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Nasze kopalnie nafty.

b.Kopa!iue nafty rozsiane w Malopolsce u podnóża Karpat są stale przedmiotem apetytów zagra
s z  ych pizemystowców, którzy chcieliby się w  nich usadowić na dobre, aby módz stąd eks- 
:J®tUować i wywozió naitę. Ale te kopalnie będące w  naszem ręku są jednocześnie sola w oku 

ującej przeciwko Polsce emigracyi ukraińskiej ze wscli. Małopolski, która nasyła ustawi- 
na nie agitatorów, podburzających spokojną ludność miejscową lub próbujący cli nawet Za

uchów na szyby naftowe. O podobnym wypadku podpalenia szybu naftowego pod Kołomyją i 
j^ożen ia  naboi dynamitowych donosiliśmy w-czoraj.

Rząd chce uniemożliwić jesienne 
posiedzenie Sejmu.

Chodzi o odroczenie terminu wyborów.
0 W arszaw a  (tel. w ł.). R ząd  usiln ie zab iega  
q,Hix>uLeiiie * e s j i  jes iennej Sejruu- IT e zy - 

N ow a k  dw aikroln ie k on ferow a ł wcj.o- 
z  m arsza łk iem  Trąm pczyńsk im , propo- 

,V Jkc odroczen ie sesyi do czasu pow-rotu 
^w^^elnika Pań stw a  z Bukaresztu . Stanęło 

kom prom isie. M arsza łek  m ia ł zw ołać 
zgodn ie z  p ie rw otn ym  zam iarem , na 

aL?ń 14 w rze ś n ia  a le ty lk o  d la  form  sinego 
sosyi, pon iew aż p lenarne posde- 

ro zpoczę łyby  saę dn ia  19 w rześn ia.

kom a ustaw am i fin  m sowem i. oraz nad u- 
staw ą o o fiu o iiio  lokatorów . D n ia  13 w rze 
śn ia  w ed łu g  projek tu  m arszałka, Sejm  u- 
kończ. lby pracę. K om prom is ten n ie zna
lazł aprobaty prezydenta m in istrów  i  dziś 
o godzin ie  12 tej w  południe kon ferow ać bę
dzie p. prez. N ow ak  pow tórn ie  z p. m arsza ł
kiem  w  spraw ie od roczen ia  sesyi jesiennej.

Vv ko lach  po litycznych  przypuszczają , że 
istotnym  powodem  tej a k c j i  n ie jest podróż 
N acze ln ika  Państw a  do P.uka-osztu, lecz  
chęć odroczen ia  w yb orów  przez sztuczne o- 
póżn ien ie i  przew leczen ie sesyi jesiennej 
Sejm u, podczas której a k rya  w yborcza  • n ie 
m og łaby  się odhywaó,

h U  w M M n n a H B H

Zamach na posterunek policyi.
bomby eksplodowały. — Zuchwałe podpalenie miasta Jaworowa.

t*? S r^  .. (tel. w ł.). W  u b ieg ły  pon iedzia łek  i w a ją cy  w łaśn ie  w m ieszkan iu  ranny został
s ; 28 b. m. dokonano n iezw yk ła  żuchwa- odłamkiem bnmby n nogę.
* g m a c h u  na posterunek po licy i w  ła- 
. nu. szczęście bez w iększyoh  o iiar.
Ĵ tj- brzed w ieczorem  n ieznan i b liże j spra- 
: do wnętrza domn, w  k tórym

1‘• ię  posieru iiek  policyi, dwie bomby.kj l̂-ę v posiei-uiien poiicyi, nwio 
w NU* niesłychanym  hukiem  eksulodowa 

całe urządzenie mieszkania. Na
w  ch w ili tej w szyscy postei u n k >-

14 da siużbie, jeden zaś z nich, przeby- | i  wzniecił s pożar.

P ra w ! • jednocześn ie w ybuch ł pożar na 
przeciwległym końcu miasta, w  zabudów* 
piach, na leżących  do hr. D ęb ick iego. Dzięki 
szybk iej pom ocy pożar zdołano zlokalizo

wać.
N ie  u lega  w ątp liw ośc i, że m a się tu do 

czyn ien ia  z ta jną  m a fię  po lityczną , która 
dokonała jednocześn ie zam achu na poLicyę

JAN ZAMORSKI,
POSEŁ NA SEJM USTAWODAWCZY.

Ingloit z i i i e  P M
II.

Grdj się doda do tego, że w szyscy  w ro go 
w ie  P o łsk i pop iera ją  te belw edersh ie m a- 
niactiwa d la  zn iszczen ia  Po lsk i, to ła tw o  z ro 
zum ieć, ja k  groźnem  jest to n iebezp ieczeń
stw o. P rep a ru je  się Po lskę na bezw o ln y  h ip  
d la  socya lis tycznych  eksperym entów . Obni
żen ie zam ożności i  dew a lu acya  p ien iądza  
są jędrnym ze środków , m ających  u m ożliw ić  
i przysp ieszyć ten proces.

I w  tem  pow seechnem  zubożeniu  zanziiś- 
m y  już dość daleko. Jeszcze raz  pow tarzam  
i  przypom inam , ż< nie n a leży  łu dzić się za- 
w rotneoni cy fram i. Chcąc m ieć po jęc ie  o bo
gac tw ie  obyw ate li, trzeba ich  dochody i  ich ’ 
zdolność finansową oceniać n ie w ed le  ilo śc i 
m arek, lecz  w ed le  ich  zdo lności nabyw czej 
czy w ytw órcze j. W ie lk ie  m a ją tk i i  dochody 
trzeba  przełożyć na zak łady  fabryczne, 
p rzedsięw zięc ia  górn icze, pałace i  t. d ,  na 
ja k ie  rucgliby saę zdobyć, —  m n iejsze na 
dom y, autom obile , ilość ubrań, butów , a  be* 
dnj w in a  na obiad, czy w y ja zd u  za  gran icę. 
A  ■wtedy okaże się, że zdolność nabyw cza  i 
w ytw ó rcza  P o la k ó w  w  porów nan iu  z taką 
sam ą zdolnością  czasu przed w oiennego, 
zm a la ła  na jm n iej dziesięć,lokrotnie, 3 w  p e 
w nych  w arstw ach  i znaczn ie w ięcej.

Ternu spostrzeżenm  m ożna p rzec iw staw ić  
dwa zarzu ty : 1) w iuna  t.u dew n luacya p ie 
n iądza; 2) w inno n iepom ierne podrożen ie 
fizyczn ej pracy.

Z a tru ty  te są n ietra fne. D ew a luacya  p ie 
n iądza, spow odow ana przez m y ln ą  po litykę  
skarbową, jest objawem , ktoi-y podw yższa  
reny przedm/w ntów. a  w ięc  oznacza w zros t 
bogactw a, je ż e li po lityka  gosp  narcza jes t 
prow adzona w łaściw ie , P rzy  rozsądnej eko
n om ii d ew a lu arya  p ien iądza  sprow adza się 
ty lk o  dc w^zrosu cen. A le  u nas, in im o  cen 
w ysok ich , bogactw o powszechne m ale je  w  
sposób za trw aża jący .

Nasza inflacya nie jest dewdiuncyą 
lecz socyal stycznem podkopywaniem  

pieniądza jako miernika wartości.
I  skutek tego  ubożen ia  kra ju  i  ubożen ia  je 
go  ob yw ate li pow iększan ie się liczby  środ
ków  p łatn iczych  n igd y  nie dościga w rrostu  
d rożyzny. Bo u nas w sku tek  socyaliztuącego 
u staw odaw stw a i  zarządzeń  spada w  gw ał
towny spoi ób bogactwo jednostrk. U boże je
m y w  oczach. M ożna pow iedzieć, że

przez niespełna 4 lata wolności wszy
scy Polacy zbankrutowali, tylko nie
równomiernie, jedni widoczniej, dru- 

ary  mniej widocznie
Nie w ysta rczy  na wytłum aczenie, tego  z ja 

w iska  pow oływ an ie się na w zros t zap ła ty  
za  pracę fizyczną. Zapewne,, ze fab ryk a ty  
od dom ów, kolei, mostów-, tram w-ajow, aż do 
od zieży  m uszą  drożeć, g d y  podroże je  robo 
tn ik, pracu jący  p rzy  ich  w ytw arzan iu  \ le  
gd yb y  zam ożność pow-szechna w zrasta ła , t.o 
zdolność nabyw-cza ob yw a te li w zg lęd em  
przedm iotów  o droższ-.j rob od zn ie  byua 
mniejby sie nie zm n ie jszy ła . T ym czasem  
zastól budow-lany jest na jlepszym  w skaźn i
kiem , że n iem a ju ż  ludzi, k tórych  stać na 
budow ę domów-. A  przed w o jn ą  tak ich  ludzi 
b y ły  m asy.

I ten wzrost oen robocizny należy rozwa
żyć i  z  drugiej strony. W y d a w a ł się gorzk im
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d la  ludzi, ży jących  z pracy, bo w yn agrodze
nie za pracę fizyczn i] w zrasta ło  prędzej j w i
doczn iej, n iz za pracę um ysłow i}. A le  to nie 
jest dowcdom, żo płaca inteligenta była ni* 
kczemnie niska.

Przetłom aczyw szy  to  na zdolność n abyw 
czą, obaczy my, że przed wojnę rcbstnik  
tkacki na Śląsku Cieszyńskim, płatny naj
marniej ze wszystkich robotników zawado  
wych, ku sił się nie jednokrotn ie ze skutkiem  
na nabycie ogródka  i zbudow an ie na nim  
dom ku  na  spłaty, dziś żaden, najhojniej o 
płacony robotnik, nie może nawet marzyć, 
mimo. iż w ygląda na m agnata w  zostawie
niu z urzędnikiem. A  to św iadczy  nie o tern. 
że zamożność robotnika się zwiększyła, lecz 
o tern, że
zamożność urzędnika w gwałtowny 
sposób tak zmalała, że nawet w po
równaniu z robotnikiem urzędnik jest 

nędzarzem.
Pow ierzch ow n e są tw ierd zen ia  lu dz i pa

trzących na gęste libacye, na w esela  okaza
łe i  na pew ne zbytk i. Jest to pozór. Chłop 
średnio zam ożny i  przed w o jn ą  budow ał 
córce, w yd aw an e j zam ęż gospodarsk ie obej
ście, daw ał statek w yp raw ę i inw entarz, a 
ponadto spraw ia ł je j w esele z zab itej krowy, 
w ielu  lit ró w  w ódki, pół h ek to litra  p iw a  i  mu 
zyki. Dziś w y s t a w n e  w esele  ch łopskie po- 
ciąga za  sobą w yd atek  na tę sam ą ilość 
m ięsa, trunków , m uzyk i i gości, ab' nie daje 
już nowych zabudowań gospodarskich. T y l
ko in teligen tom , k tórych  na podobny w yd a 
tek nie stać, w yd a js  się ta w ystaw ność prze- 
czw artiośc ią  zbytk iem , prowotcacyą. A  ona 
ju t  tylko dowodem ogromnego zubożania 
intoligencyi.

M oinaby ten w yw ód  * rozprow adzić  w e 
w ielką książkę i  w tedy każdyby zobaczy! na  
przykładach i cytrach ,jak bardzo zubożeli 
wszyscy Polacy, chociaż nierównomiernie. 
Zdaje  się jednak, że każdy czyteln ik , k tóry  
zechce w szys tk ie  ob jaw y pozornej zam ożno
ści przemieniać na zdolność nabyw czą  i w y 
twórczą. do jdzie  do przekonania, że ta zdol 
ność zmalałą u wszystkich, nawet u boga
czów 1 te Polska bankrutuje. Lew ica/  która 
wyłącznie ponosi odpow iedzia lność za ten 
etan rzeczy, próbuje odw rócić uwagę od za 
gadnienia, w skazu jąc te resztk i zam ożności, 
jak ie po ośm iu la tach  jeszcze pozosta ły i bu 
dzi tka nie apety ty  mas. A le  gdy  reszta  do
m ów  runie, gdy lasy  zostaną w ycięte , gdy  
obszary zostaną poszkodowane, a połowa lu 
dności zostan ie bez dachu, bez zarobku, bez 
możności życia, wtedy dopiero
okaże się cała zbrodnia tych, którzy 
nie chcieli i nie umieli wytworzyć 
ustaw, sprzyjających wytwarzaniu no
wych, nieistniejących wartości, tylko 
rozdrapywali z wielką zajadłością te 

wartości, jakie jeszcze ocalały.
D la  czfow iaka  n ieposiadającego są dw ie 

możliwości do jścia  do posiadania; wydrzeć 
drogiemu lob wytworzyć nowa własną w ar  
toóć.
Lewica przez swoje ustawodawstwo 
uniemożliwia wytwarzanie nowych 
wartości, a podburza ludzi do rabunku 

cudzej własności.
Skutk i tego w idzim y. Jeżeli chcem y stan 

rzeczy  napraw ić, m usim y zerw ać ze z ło 
dz ie jską  i  n iszczycie lską  robotą lew icow ą .

Walka z drożyzna
Warszawa walczy z lichwą.

N A  PR O W INC YZ  JEST
W arszaw a  (teł. wb). Radość p a łk a rzy  z 

powodu z lik w id ow an ia  ok ręgow ych  urzę
dów  do w a lk i z lich w ą  okazała  się p rzed 
wczesna. W  W a rszaw ie  prowadzać będzie 
w a lk ę  nadal kom isarya t rządu. W  dniu o 
negda jszym  przeprow adzono w  W a rszaw ie  
energiczne poszuk iw an ia  za cukrem. —  j

N IE S T E T Y  INACZEJ.
Stw ierdzono, że cukru jest dosyć, w iększe 
ilości znaleziono, oraz spisano w iększą  ilość 
p rotokołów  za  n ieu jaw n ian ie r a c h u n k ó w -  
R ew izya  w yw o ła ła  ogrom ny popłoch wśród 
paskarzy, k tórzy  nie rozum ieli, d laczego ich 
n iep ok o ją  k iedy  u rzędy do w a lk i z  lich w # 
są w  stanie lik w id a cy i

L i g sa antydroźyźniana powstaje.
JEST TO W O T U M  N IE U  FNO ŚCI D L A  P. N O W A K A . 

W arszaw a (tel. wb). „K u ryer  In fo rm a cy j
n y " donosi, że grono ob yw a te li na w idok  
bezradności gab inetu  N ow aka, organ izu je  

Ligę antidrożyźnianą. L ig a  podejm ie w alkę

z drożyzną, pom iędzy innem i pod form # 
dozorow an ia  gran icy. W ed łu g  planu, orga- 
n izacya  ta m a być o lb rzy im em  stowarzysza' 
n iem  k tóre obejm ie całą Polskę.

Rząd Nowaka wobec drożyzny bezczynny.
Pogfcski o wywozie zboża za granicę. *

Z kół, obserw ujących  m ach inacye paskar
skie, zw raca ją  naszą uwagę, że rozeszły  się 
pogłoski o mającym nastąpić wywozie zbo
ża za granicę i to w  olbrzymich ilościach.

Już same te pogłosk i w ystarcza ją , aby ce
n y  zboża zaczęły iść  w górę.

Oto następstwa wręcz niezrozumiałej^ 
bezładu i milczenia gabinetu p. Now aka w* 
wszystkich sprawach aprowłzacyjnych.
■■■■ i ii t łb— ,.— — mw— » n— n — *

— OOP-"*

Uchwały Zjazdu Związku Ludowo- 
Narodowego w Poznaniu.

O pnaabiegu zjaadu Zwiąaku Ludo w o - N a rodo - 
w «go  w Pomaniu już donosiliśmy ofoecnlc podać 
m ożem y znamienne uchwały jaki* tani zapadły. 
Są o »e  następujące:

Zjazd Związku Ludowo-Narodowego potępia 
bezwzględnie system rządów lewicowo-bel we- 
ilerekicł*. który Polskę przez pierwsze lata 
wskrzeszonego bytu niepodległego na najcięższe 
narażał klęski i straty.

System ten nie cliclał zrozumieć istoty nictosz- 
jiioczeństwa niemieckiego, lekceważył donio
słość ziem zachodnich, odnosił się do społeczeń

stwa z nienawiścią, równocześnie narzucając Pol 
sco awanturniczą poi tykę federacyjną, która na 
Wschodzie uszczuplała granice Państwa Pol
skiego na rzecz obcych państewek, luźnym tyl
ko węzłem z Polską związanych.

System ten, zmarnotrawiwszy mienie rnrodo- 
we na błędną 1 szkodliwą polhyką wojenną za- 
graniczną, n?e nmial zbudować zdrowych pod
staw życia wewnętrznego, gospodarczego i ad
ministracyjnego, a moralną spójnię narodową 
rozsadzał wbijaniem w  społeczeństwo klina nie. 
nawlści klasowej i egoizmu stanowego i narzn- 
caniem mu z góry rządów bezprawia 1 samowoli 
dyktatorskiej.

\ Do walki bezwzględnej z tym systemem poli- 
| tycżnym w  zbliżających się wyborach Związek 

Ludowo-Narodowy wzywa wszystkie żywioły na
rodowe, ponieważ od obalenia tego systemu za
leży zdrowie i  siła. zależy przyszłość Polski.

Zjazd domaga się takich rzędów, które otoczę 
skuteczną opieką państwową rozwój sasnodzicl. 
nóćci gospodarcze) i sil wytwórczych wszystkich 
warstw narodowych, polskiego rolnictwa, prze. 
mysia, rękodzieła, handln, polskiej warstwy ro
botnicza), unarodowienia miast i zaniechani* 
niewczesnych planów monopolowych i socyali- 
styeznych, — takich rządów, które uzdrowię fi
nanse państwowe i walutą polską na podstawie 
rpcyonalnego programu gospodarczego i finan
sowego i wykluczą wszystkie wydatki marno
trawne i partyjne 1 zapobiegnę drożyźnie, ni. 
szczącej podstawy państwa i ogólnego dobro, 
bytu.

Zjazd uważa za konieczny warunak sanadyi 
fwpodarstwa. narodowego i skarbowego, ścisłe 
pncstTzegcnie praw konstytucyjnych i prawo
rządności w całym iiMroju państwa.

Zjazd wyraża przekonani, żo tylko rządy w 
ducha narodowym i państwowym polskim mo
gą zapewnić Polsce niezbędną silę dla obrony 
niepodległości i pomyślny rozwój całego naro
du. 1

Ukraińcy nie pójilą do wyborów.
Lw ów  (tel. w b). N arod ow y  kom itet u kra 

iń sk i odbył w  pon iedzia łek  dnia 28 b. m. 
zjaad, przy udzia le 8 delegatów , na k tórym  
om awiano spraw ę w yb orów  oraz au tonormY 

wojewódzkiej. TT *"
Lwów (A W ) „Gromadzki Wlestnik“  podaje, że 

sobotę tj, 26 bm. odbyły się we Lwowie saradv 
szerszego komitetu narodowego „Narodowej 
Pairtyi Trudowoj". Na murach tych zajmowa
no się dwoma sprawami a mianowicie sprawą 
wyborów oa tery tor yum Małopolski wsohodflłei 
i sprawą projoktu samorządu wojewódzkiego dla 
Gaiłcyi Wschodniej. Odnośnie do wyborów przy
jęto 203 glosami tj. jednogłośnie rczolttcyę, do
magająca się wstrzymania od wyborów. Co do 
projoktu amonómli, to szerszy komitet narodowy 
stanął na stayowlsku, że stosunki prawno-poll- 
tyczne Małopolski wschodniej nie należą do 
kompetencyi władz polskich.

Z bloku mniejszości narodowe).
Blok mniejszości narodowej, za pośrodA3'  

ctwem swego biura prasowego ogłasza komun1" 
kat stwierdzający, żo w bloku reprezentowali* 
&ą rraatępująoc mniejszości narodowe: białorus
ka, niomieoka, rosyjska, ukraińska 1 żydowski 
Blok ma mieć charakter asysto techniczny o® 
okres wyborczy. Kamu-nikat zaznacza, iż blo* 
stoi bezwzględnie na stanowisku państwowe®1* 
a następnie zaprzecza, jakoby istniało pcw® 
tarcie wowmątnz bloku ze strony narodowość 
niemieckiej. Do bloku należę: gocyalisty^d* 
partya robotnicza w Lodzi, oraz M cyri-dttó’' 
kratyczna partya niemiecka w Bydgoszczy, ft*' 
inunikat oświadczył, iż biuro prasowe bloku U#* 
dzle informowało ogół o składzie bloku i  jc#® 
dzdałalnoścL

Warszawa m * 3 40  okrąg. wyborczych
W czoraj roalapiono w  Warszawie olbrzyi^ 

plakaty, zawierające podział W arszawy na 3* 
okręgów wyborczych.

Przewodniczący komisy! wyborca* 
w okręgu Nr. 47.

Generalny komisarz zamianował przewód**” 
czącym okręgowej kom isyi wyborczej nr. 47 ^  
okręg Rzeszów, Jarosław, Przeworsk, Łańc^* 
Nisko prezesa sądu okręgowego w  Rzeszo®^ 
Bronisława Kijasa; zastępcą wiceprezesa 
okręgowego w Rzeszowie Ludwika Kubica**

Szeregi N. P. R-u topnieją!
Warszawa. (Tal. W4.) Lzmani* i poparcie, f  

kiem aię cieszy Nąrodowa Partya Pracy wś<” 
rzesz robotniczyćh skup U y te wszystkie ete*ń^ 
ty, które wiedzione ins'ytnktem narodowym t 
padły od Naród. Partyi Robotniczej, w ram*1? 
nowej organlzacyi. W  osuaitnich dniach N. P 
założyła szereg kól na Pomorza. W  wiciu 
scowościach cafe oddziały N. P, R. prieebóf* 
do ozganizacyl N. P. R. Podobne wieści nade 
dzą z pelndntowych województw, gdzie w ó j  
chwiejących się seeregów N. P. R. wadać wyf^Ł 
ny rozłam. I tak, n. p. w Busku odział N> 
przeszedł w całości do N. P. P. wyrażając u  
tum zaufania grupie sejmowej nk/ależnych 
botróków i potępiając kierowników N. P. E- 

Ruch wyDotczy w Wilnie.
Przygotowania do SDOcządzenia spisów 

azych w W ilnie dobiegają końca. Według ff:>  
czeń Konuisaryatu spee o w o- wyborcze go na 
nogo p m rza  przypadnie 200.000 wyb<ypcó*j, 
śródmieściu i około 150 wyborców na przed 
ściach. Każdy instruktor spisowy obejmuj® j  
sadniczo dwa obwody. Spisy wyborców tw ^y l 
ne będą na podstawie wypńrłnicn a Ł zw. 
indywidualnych. Wobec licznych wypadhó*’ jg 
starczających poważns trudności dla w y j^ y j l  
nia pouy należności państwowej po szczegół®^- 
wyborców w W ilnie projektowane jest ut^ ^  
n e przy komisarzu spisowo-wyborczy® 
cyalncj rady dla decydowania w sprawach JJp 

i pliwych. Władać epi*o>v* czynią wwelklo
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Policya warszawska wykryła składy D'Duły komunistyczne). — Kompromitujące 
dokumenty. — Aresztowania. — Organizacya stała w kontakcie z Moskwą i B e r

linem. — Kobiety pośredniczyły.
w  bardzo po prawaj*m. języ-W  ars za w  a (tel. wł.). P o lic y  a politycm a od 

dłuższego czasu śledziła  za kom u n istj ozn4 
Partyjj, m łodzieży  żydow sk ie j, k ilkakrotn e 
Jednak próby z lik w id ow an ia  niebezpieczne- 
Bo dla państwa sprzysiężenia n ie daw ały  
Rezultatów. D opiero w  u b ieg ły  pon iedzia łek  
^ńeczoirem zdołano ostateczn ie wykryć i z li
kw idow ać n iebezpieczną organ izacyę.
. O godzin ie  11-ej w ieczorem  wy ruszy ły  od" 
d z ia ły  w yw iadow ców , k tóre p racow a ły  do 
B odziiiy 4-ej rano. P la n  w y łap an ia  kom u n i
s tów  i  u jęc ia  sk ładów  b ibu ły zosta ł w yk o 
nany. K ilkunastu  p r jyw ód ców  u jęto w  chw i 
U, g d y  rozozic Lali św ieżo w ydrukowaną. b r 
kulę kom unistyczną. O rgan izacya  ta  przy
gotow ała  oko ło  20 pism  i  odezw  kom unisty
czny cm przeznaczonych d la  robotn ików  po l
skich. Mimo*, że w szyscy  członkow ie ocea/- 
Uazacyi b y li żydam i, b ibuła żargonow a sta
n ow iła  bardzo m ały  p rocen t lw ia  zaś część

napisam i była  
ku polskim .

W  o liw ili w kroczen ia  po licy i kom uniści 
rak; zdo ła li zn iszczyć dużej ilośc i kompro
mitujących dokumentów. W y n ik a  z nich. 
że organ izacya  żydow ffc łe j m łodzieży  kom u 
n istycznej by ła  w  stałym kontakcie z Mo
skwą, skad o trzym yw ała  d y rek tyw y  i  w ię 
ksze sum y pien iężne na prow adzen ie akcja 
w yw ro tow e j w  Poisce. Ujęcie spiskowców  
ułatwiło wykrycie centralnego składn dru
ków i odezw komunistycznych. Przed  w ie 
czorem  przyn ies iono taio duże pak i św ieżej 
b ibu ły z datą z d ru g ie j połowy7 sierpnia. N ie 
które od ezw y  b y ły  ju ż nawet antiidatowane 
na wrzesień . WTartość druków , naw et jako  
m aku latury, przedstaw ia  sumę k ilku  m i
lion ów  m arek. M iędzy  a resztow anym i zn a j
du ją  się rów n ież  kobiety, które pe łn iły  ro lę 
łączn ików  z Borlinem •

Powrót Naczelnika państwa.
W a rsza w a  (A W ). P o  k ilk u d n iow ym  poby

cie na  G órnym  Śląsku. N acze ln ik  Państw a 
dzis ia j ran o pow róc ił ćbo W arszaw y.

K, Olszowski —  posłem nadzwycz.
Warszawa (PAT). Naczelnik Państwa roakTyp- 

•ezn z  dffua 19 sierpnia ramia nawał p. Kazimie
r a  Olsncrwisikiego, dyn która departamentu w 
^Hjfnisteretwie spraw zagranioznycli. jwa-^esa Ko- 
bdtetu trŁufflytcywego oraz pełnomocnika rządu 
do rokowań noisko-niemie3k 'c n — posłem nad- 
'NryczamoTn i ministrem pełnomocnym I-szoj
ktaay.

P,. Kowalikowski —  zostaje.
Warszawa. (PAT ). Jak się dowiadujemy, cacyn- 

•kfeum rmądowjm n&c nie wiadomo o z&m'ano- 
Wanju wojewodą lwowskim p. ■ Kowalików sh-ego, 
dam* in. i wyidiziahi w  województwie krakow-
P k W

Przywileje Niemców Naówołżańskicłi.
P a r y t  (A W ). Tu te jsze dzienniki donoszą 

*  M oskw y, ż>e rząd  sow ieck i udziela, gm inom  
n iem ieck im  w  obszarze nad W o łg ą  p raw ie  
*hpelnej autonom ii.

Polska nie może redukować armii!
Rzym (P A T ). W  „G iorna ie d‘ lu ilia “  u ka

zało  się spraw ozdan ie red ak tora  S to lu tti 
Saola  z rozm ow y  je g »  z szefem polskiego 
sztabo oeneralnego. gen. Sikorskim. A r t y
ku ł u trzym any jest w  ton ie nadzw ycza j 
p rzy jaznym  d la  Polsk i, o raz w yb itn ie  po- 
oh lebn jm  d la  je j a rm ii i tłu m aczy  fa łszyw e 
poglądy  na obecny stan w o jsk a  polskiego, 
p rzyzna jąc  w  zupełności słuszność 'tw ier
dzen iu szefa polsk iego sztabu generalnego, 
że Poiska, m im o sw ych  ściśle pokojow ych

■ g U J l = ” S . ■ -  *

dążeń, k tóre lezą  w  tradyc ja  rząou  po lsk ie
go, nie m ois  w  dalszym riąęti obniżać stanu 
armii zt względu na sw e polifyenne, geo
graficzne i stratę-giczne położenie, e ia z  ze 
wzylędu na istniejące porozumienie niemie
cko rosyjskie, k ie iu ją ce  się p rzec iw ko n a j
żyw otn ie jszym  in teresom  Polski. P o lska  n ie 
m ając tak w ie lk ie j ilośc i rezerw  na leżycie 
w yszkolonych , jak  państwa sąsiadu jące po
trzebu je jeszcze d ług iego  czasu d la  podn ie
sienia fizycznego i odpornego s ta ru  sw ego 
narodu.

Sprawa Ausłryi powodem woiny,
Budapeszt (A W ). Ze w zg lędu  na  w iado 

m ość o zaitwerzonem  stw orzen iu  kory tarza  
słow iańsk iego  i  o zaw arciu  czesko-iugosło 
w iańsk ie j konw ency i w o jsk ow e j, ośw iad 
czy ł rząd węgierski, że wystąpi stan*nrczo 
przeciw każdej imperyalistycznej akcyi cze- 
sko-ingpsłowiańskiej.

Strajk w Hawrze słabnie,
Paryż (P A T . E aw is ). P re fek tu ra  p o licy i o- 

trzym a ła  dziś przed połudn iem  następujące 
w iadom ości z  H avru : Po łożen ie  s tra jk ow e 
z łagodziło  się. P o c ią g i odchoazą z A n vo y  i 
Piochambeau norm aln ie ruch tram w a jow y  
został podjęty. P e rtrak tacye  ze s tra jk u ją 
cym i robotn ikam i przem ysłu  m eta lu rg iczne 
go są prow adzone w  da lszym  ciągu v - -

W miodowym miesiącu* zamordowana
męża !

Lw ów  (tel. w ł.). W  nocy z 27 na 28 b. m. 
zam ordow any został w  Hubkach ko ło  Do- 
b rom ila  gospodarz tam tejszy, Jan Kołodziej. 
M orderstw a  dokonała  poślubiona przed 2 
m iesiaoam i żona M arya  w ra z  ze sw ym  ko' 
chamciem  Fedeczką  M ikoła jem . Spraw ców  
m orderstw a  ujęto.

Najlepszy sposób na schwytanie złodzieja.
Jak Możesz Umfang z Krakowa

Warszawa, (Tul. wł.) W  tych dniach pirzyibył 
z Krakowa do Warszawy niejaki Mojżesu. Um- 
iang k tóry  spotka wszy rap ulicy jakiegoś osob
nika dał rdę mu ok*asć na sumę 175.000 marek.
Umfang spostrzegł się już po niewozasie, kiedy 
nieanajomy zniknął wraz z pieniędzmi.

N ; obrażony jednak zaczął obchodzić ulice 
Warszawy i szukać za złodziejem. Spouktwazy 
podobnego z wyglądu człowieka na ułicy sprt- 

j wadził go na policyą, okazało się jednak, żie jest 
i to niewinny fabrykant trykotaży.

łapał w Warszawie złodzieja.
UmJ&rag udał się więc powtórnie M- potow 

złodzieja i tym razem sprowadził na policyę 
zmów pewnego inżyniera, który nic z J j dzieżą 
nie miał wspólnego.

Za trzecim wreszcie razem zjaw ił się Umfang 
na pcJicyi z jakiem^ imlywid^mir, które okazało 
się złodziejem lecz nie tym, który okradł Moj
żesza. Bynajmniej nie zniechęcony udał sdę Uto- 
fang po raz czwarty na poszukiwanie złodzieja 
twierAząc, że jednak w  końcu zdoła go odna
leźć.

Al  DUMAS (ojciec).
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— Skąd się tam wziąłeś?
—  Pi zedcwszystkiem proszę imę otąd wycią

gnąć, panie Lenoir, bo umieram... potem dowie
pan o wszystkiem* —

Strażnik, przekonany teraz, iż ma do czynienia 
istotą, pozbył się strachu, przyniósł dra- 

leżącą na trawie cmentarza i oczekiwał na 
^Jsze rozkazy.
* Kązałtm mu drabinę spuścić w  dół i wezwa- 

robotnika, by wyszedł do góry. Istotnie za- 
jjp ltł się ku drabinie, lecz chcąc się wyprosto- 

spostrzegł, że ma złamaną rękę i nogę. 
R zu ciliśm y mu powróz z pętlą na końcu; zało- 

sobie pętlę pod pachy.
R jZym alem  koniec powroza w  ręko, stra- 
2 **  zeszedł w  dół po drabinie i tak wspólnemi 
R ń i i  udało nam się wyswobodzić żyjącego z 
^ ^ "z y s tw a  nieboszczyków.

J’ Vdostawszy się z jamy stracił przytomność. 
E^nieśliśmy go i położyliśmy na słomie koło 

j?lska, poczem posłałem strażnika po chirurga. 
g R s ź i. jk  powrócił z doktorem, zanim jeszcze 

odzyskał przytomność; dopiero podczas 
j ^ c y i  otworzył oczy. 

ą c?  założeniu opatrunku pożegnałem chirurga, 
c^c dowiedzieć się, jakim sposobem bluźnier- 

j^ 2 n rlaz| sję w  )t(j0]e królów", oddaliłem stra- 
niczego nie pragnął goręcej, jak poło

w y  do łóżka po takim wysiłku, pozostałem 
sam na sam z robotnikiem. Siadłem obok

niego na kamieniu, naprzeciw ogniska, którego 
drżące płomienie oświetlały część kościoła, pod- 

i czas gdy sklepienie pozostawało w  tem głęb
szym mroku. 7

Teraz chory na moje pytanie odpowiedział co 
następuje:

Wydalenie z roboty wcale go nie zaniepokoiło. 
Miał pieniądze w  kieszeni, a dotychczas przeko
nywał się zawsze, że mając pieniądze, nie cierpi 
się żadnych braków.

To też przedewszystkiem poszedł do szynkn.
Tutaj kazał sobie podać butelkę. Gdy pił trze

cią szklankę, wszedł* gospodarz, mówiąc:
. —  Czy jut skończyłeś?

—  Albo co? —  zapytał robotnik.
—  Bo słyszałem, że to ty wymierzyłeś policzek 

Henrykowi IV?
—  No tak, to ja, i cóż z tego?
—  Cóż z tego? io, że takiemu nędznikowi nic 

nie dam do picia, by na dom swój nie ściągnąć 
przekleństwa!

—  Twój dom? hm —  twój. dom jest domem dla 
wszystkich, —  kto zapłaci, ten tn jest u siebie 
w  domu!

—  Tak, ale ty nie zapłacisz, ty!... —
—  Dlaczego nie?
—  Ponieważ nie chcę twoich oieniedzy! Nie 

płacąc więc, nie jesteś u siebie, lecz u mnie, a 
ponieważ jesteś w  moim domu, więc mam pra
wo pokazać ci drzwi! —

—  Tak, jeżeil jesteś silniejszy!
—  Choćbym i nie był silniejszy, to zawołam 

I tu swoich chłopaków!
1 —  No więc. zawołaj ich! Jazda!
1 Szyrikarz krzyknął; weszło trzech parobków,

już zamówionych, z kijami w ręku; widząc to ro
botnik, chociaż pierwej chciał stawić opór, mu- 

1 siał umykać, nie mówiąc ani słowa.

Wyszedłszy, błąkał się jakiś czas po mieście; 
na obiad poszedł do pewne* garkuchni, w  której 
zifcykie robotnicy się posilali.

Zaledwie zaczął jeść zupę, weszli robotnicy po
wracający z pracy

Ujrzawszy go, zatrzymali się na progu, zawo
łali gospodarza i oświadczyli, że jeśli ten człowiek 
chce się tu stołować, to oni wszyscy oez wyjąt
ku omijać bedą jego garkuchnię.

Gospodarz spytał, co ten człowiek zrobił złego, 
iż spotyka go taka ogólna pogarda

Odpowiedziano mu, że uderzył w  twarz Hen
ryka IV.

Wówczas oberżysta przystąpił do niego, mó
wiąc:

—  Precz stąd! i niech to, coś zjadł, zamieni 
się w  tobie w  truciznę! —

I tu, podobnie jak przedtem w  szynku, nie było 
co myśleć o oporze. W yklęty powstał, pogroził 
pięścią kolegom, którzy rozstąpili się przed nim, 
nie ze strachu, lecz z odrazy.

Wypadł z izby z  wściekłością w  sercu i część 
wieczoru błąkał się po ulicach Saint-Denis, prze
klinając i bluźniąc. Około dziesiątej udał się do 
swojego mieszkania.

Brama, wbrew zwyczajowi, była już zam
knięta

Zapukał.
Nnjmodawc;. ukazał się w  oknie. Ponieważ by

ła już ciemna noc. nic mógł poznać pukającego, 
zapytał w ite:

—  Kto tam?
Robotnik wymienił swoje nazwisko.
— Aha! —  zawołał gospodarz — to tar jesteś 

ten. który uderzył w  twarz Henryka IV? Po
czekaj*

—  Dlaczego mam czekać?
{.■Jgg dalszy nastąpi).
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C u k i e r  dla wszystkich.
Brak cukru sztucznie wywołany. — Akcya rządu w sprawie braku cukru.—

Kraków dostanie 500  tonn. —

Mtnartemstwo sfltarfbiu. przydrtaliło ze swojego 
Ł  Bw. aedawmego zapasu, raaporząidzeiiiera z dnia 
47 t  22 sierpnia r. b .  2,350 tonn coikiru białego 

ima cele konmiirupcyjne matsttę.pujęjcym imsrt.ytu- 
cfytfcLu, względnie organizacyom: 1) wydziałowi 
mcrpatrywaTiia m. ®t. W arszawy —  750 tonn, 
2) isrtowarzyiszeiniu kupców polskich w W arsza
wie —  600 tonu, 3) związkowi polskich stowcu 

mgratneń spożywczych w  Warszawie —  250 tonn,

500 tonn, a to na Y/amnkaeh następujących: 
, a) żc- przydzielony cukier ma być natychmiast 
j odebrany z b. dzielnicy pruskiej i oddany <lo 
! miejsc roaspićzodaży, b) cukier mu»I być Sprzeda- 
i wany nietylko członkom związku, lecz wogól* 
| wszystkim zgłaszającym się konsumentom, c) 

źe celta sprzedaży cukru dla konsument,ów ona 
być ustanowiona w porozumieniu z min. skar
bu.

Cukier z powyższego przydziału winien ukazać
i )  Bwiążkowi robotniczych stowaraysziciń. spół- się na rynlkiu naszym w  ciągu kilku n&jtfliżateych 
kMelczych w  Warszawie — 250 tonn i 5) magi- [ dni. W  ten sposób sztucznie wywołany głód óu- 
stratewi m. Krakowa na potrzeby Małopolski I krowy zostanie wkrótce zaspokojony.

Mąka dla Krakowa i Górnego Śląska | Bud° " «  P“r t u «  Gdy"' wstrzymano. j z braku kredytów.JYanzawa (Tcl. wł.) Ministerstwo skarbu do 
nosi' Pragnąc ulżyć trudnościom aprowizacyj- 
tjrcn w  Małopolsce i na G. Śląsku, ministerstwo 
zarządziło wysłanie mąki żytniej: do Krakowa

W  ▼atonów, do Lw owa 8 wagonów i na G. 
Śląsk 150 wagonów.

W  zw ią zk u  z  w iadom ośc ią  gdańsk iego  od
dzia łu  A ge n cy i W schodn ie j o m ożliw ośc i 
w strzym an ia  robót około  portu  w  Gdyni, 
A gen cya  W sch odn ia  dow iadu je  się z  kó ł u- 
rzędotwyoh, że dotychczasow e k redyty , prze
znaczone na budow ę portu  w  Gdyni, zosta ły  
wyozei-pane, dotąd  zaś n iem a pewności, czy 

, m in isters tw o  skarbu u dz ie li k redytów , nie- 
, . . ,  . . . ł zbędnych  do w yk on an ia  tegorocznych  ioa-

iW pierwszej połowie bieżącego miesiąca przy- ■ m ierzeń . W ym ów ion o  robotę 425 robotn i-

-

3byil do Polski przedstawiciele ministerstwa rolni
ctwa czechosłowackiej republiki, pp. dr inż. 
JEdward Reich i prof. Cancara w celu zaznajomie
nia się zc stanem rolnictwa, w  szczególności zaś 
doświadczalnictwa i szkolniętwa rolniczego w  
'Rzeczypospolitej Polskiej. 1

Goście czescy zwiedzili cały szereg szkół, za
kładów i pól doświadczalnych, jak w  Czermcho- 
W}e, w  Miłocinie i Podegrodziu, w Rzeszowie, 
Tarnowie, BieńkoweJ Wiszni, Starej Wsi koło 
Siedlec i Golądkowie, Mierosławicach i Mieczysła
wowie. Interesowali się oni najdrobniejszemi 
szczegółami, dotyczącemi organizacyi szkolnictwa 
rolniczego w  Polsce, oraz życia szkolnego: badali 
Urządzenia szkolne, księgowość, przeglądali w y 
pracowania uczniów 1 uczenie, zasięgając szcze
gółowych informacyi od kierownictwa i nau
czycieli Szkoły. Z wyższych uczclfil rolnicżych 
gośde czescy zwiedzili Akademię rolniczą w  Du- 
■blańaćh, ponadto Państwowy Urząd Gospodar
stwa wiejskiego w Puławach.

Drila 17 b. m. delegaci czescy wyjechali do To
runia, gdzie pomorska Izba rolnicza zaznajomi ich 
Zć stanćm rolnictwa, Skąd Udadzą się do Poznania.

ja k  minister skarbu podnosi walutą,
(z ) Czeskie „N arodne L is ty ”  z  rozczu le

n iem  p iszą  o w ypadku , ja k i zaob serw ow a
n o  outegdaj n a  jedn ej z  u lic  P rag i. N a  bruku 
le ż a ła  dw u haierzów ka , ta k i sobie p rzed w o
jen n y  cent. S etk i lu dzi m ija ło  ją  z  pogardą. 
Jakiś starszy pan, n ie m ogąc  zg ią ć  się, zw ró  
c ii na n ią  u w agę  m ałego  chłopaka, lecz ten  
«  iro n ią  od p a rł: ,.Podnieś ją  pan  sam, k ie 
d y ś  tak i m ą d ry !”  —  W reszc ie  nadszedł ja 
kiś jegom ość i  — o nieba.! —  schy lił się. pod
n iósł centa  i schow ał do k ieszen i. M ężem  
tym  b y ł —  sam  minister skarbu w e w łasne) 
osobie. P ism o doda je  z entuzyazjm em : „Szczę 
ś liw y  kra j, k tó ry  m a  tak iego  m in istra  skar
bu !”

Zaiste, do tych  uniesień  dodaćby m ożna 
t)edmą u w agę : Czyn ten  by ł godny pochw a
ły ,  o i le  chodziło  o centa. G dyby tak  jednak  
p an  m in is ter  zech cia ł echow ać parę m ilio 
n ów  koron  do —  w łasne j k ieszeni, tożsam o 
.pismo podn iosłoby la ru m  i  n azw a łoby  go  
po prostu d e f raudantem . W  każdym  razie 
m in is ter ów  dow iódł, że po tra fi podnieść 
w alu tę , chociażby bardzo n isko —  leżącą. U  
nas ten  w ypadek  nie zda rzy ł się dotąd. P r ó 
żno czekam y na m in istra  finansów , k tó ryb y  
zdo ła ł podnieść m arkę, gd yż  n aw et na u li 
cy n ie sch y liłb y  się po nia. K ażd y  z naszych 
k ie row n ik ów  skarbowości, obejm u jąc u rzę
dowanie, — m a  dobrą  m arkę. U stępu jąc —  
ma k iepską  m arkę, a m y  —  nie m am y w ca 
le nrarek!

kom , za ję tym  przy  kam ien io łom ach. O ile  
nastąp i pewność, że odpow iedn ie k red y ty  
zostaną przyznane, rob o ty  ok o ło  bu dow li 
będą pod jęte  z powrotem .

3-miliardowa kradzież.
Onegdaj przybyła z Moskwy do Warszawy nie

jaka Anna Mostowska. Zawiadomiła ofta pollcyę, 
że jadąc pociągiem do Warszawy, powierzyła sWe 
rzeczy jadącemu również do Warszawy znajome
mu Dryglewskiemu, który rzeczy przewiózł do 
jej mieszkania.

Po odejściu Dryglewskicgo Mostowska zauwa
żyła brak trzech walizek ręcznych skórzanych. — 
Pierwsze dwie walizki zawierały 15 funtów sre
bra stołowego, oraz bieliznę i obuwie, w  trzfedej 
zaś było 18 sztuk biżuteryl złotej z brylantami 
i innerni drogiemi kamieniami, 3 brylanty po 3 
karaty, oraz wiele innych drobiazgów złotych.

Poszkodowana oblicza wartość skradzionych 
przedmiotów tylko na 3 miliardy marek.

Kącik humorystyczny.
LEKKIE OBOWIĄZKI.

—  Gospodarz do nowej służącej: Zapamiętaj
sobie, że u nas idzie wszystko po wojskowemu: 
O 6-tej wstajemy, o 12-tej obiad, a o 10-tej spać!

— Służąca: No, jeżeli nic więcej niema do 
czynienia, ło z tern sobie jakoś dam radę!

Zw ią ze k  Zielonej W stążeczki 
kandydatów do stanu małżeńskiego

N iem k i i Żydów k i, k tóre chcą w y jść  za 
m ąż, a n ie  by w e  ją  w  św ięcie, n ie m a ją  zn a 
jom ości lub są zbyt n ieśm iałe, by  je  zaw ie
rać, da ją  anons do gazety. Musi to być sku 
teczny sposób, śkóro ru b ryk a  ./M atrym onlal- 
ne“  łub ..Osobiste”  j.est bardzo zapełn ioną 
w  p ism ach n iem ieck ich , a zaczyna się ro z
pow szechn iać i  u nas.

N ieś jn ia łe  F rancuzk i, a nadom iar po w o 
jen nych  stratach, pozbaw ione m ożności zn a 
lez ien ia  m ęża, w ym y ś liły  inriy dyskretny 
sposób porozumienia się z ewentualnymi 

kandydatam i do niałłeństwa. Oto grupa 
m łodych  P a ryżan ek  zaw iąza ła  stow arzysze
nie, k tóre  n iem a an i przew odn iczącej, ani 
statutu, ale k tóre ideę sw o ją  u m ia ło  bardzo 
szybko spopu laryzow ać. Członkin ie tego pa 
n ieńsk iego  w o ln om u larstw a  noszą, odznakę 
w postaci zielonego guziczka lub  zielone] 
wstążeczki.

G dy spotka ją  na u licy, w  tram w aju , w  re- 
s tau m cy i Dukanego człow ieka, k tóry  im  się 
pedoba, s tara ją  się zw róc ić  jego  uw agę na 
znaczek ztoitmy kOioru nadziei. Z ielona 
w stążeczka  mówd m łodzieńców^: „Chciała
bym  wyjść za mąż. ale zupełnie na seryo. 
jestem wolną. Co pan na to?“ Podobno w y  
miki te j m etody  są doskonale i  isrtnieje p ro 
jekt;, by i  m łod zi panow ie, chcący się żenić' 
n os ili podobne odznaczki.

Zakochany mandaryn złodziejem 
sklepowym.

(z) W  jed n ym  z p ierw szorzędn ych  b ioga zy  
nów  m ód  w  Paryżu  p o ja w ił się jak iś  Chiń
czyk celem  w ym ia n y  płaszcza dam skiego, 
który m ia ł rzekom o nabyć przed  k ilk u  dn ia 
m i. P o n irw a ż  płaszcz nie nalał e tyk ie ty  f ir 
m ow ej, odm ów ion o  tem u  żądaniu. Chińczyk 
Oddalił się, a w raz  z n im  zn ikn ę ły  d w ie  w y 
k w in tn e suknie dam skie. K radz ież  spostrze
żono i  z łod zie ja  u jęto.

N a po licy i podał, jSć jest synem ma&tlary- 
ńk, profesura filozofii w  t*ddiiie i  ś th d yu je  
p raw o w  Paryżu . Zbadano tęg o  szczególne
go  studenta i  zna leziono p rzy  n im  dw a  w oa
le  nie ch ińskie portfe le , z ło ty  m edalion  z f i r 
m ą  ju b ilera  i  szereg innych  kosztowności* 
pochodzących  z  kradzieży . P rzy p a rty  d o  m d 
ru C h ińczyk  p rzyzn a ł się do z łodzie jstw , za' 
pom ocą których u siłow a ł zaspokoić zbyt w y  
górowano w ym a gan ia  pewnej nadobnej Pa* 
ryżanki. Policya uznała, że tego  rodza ju  
f l ir t  na leży  czem prędzcj p rzerw ać i zap ak o
w ała  zakochanego m an daryn astu den ta  do 
kozy.

U kochaną spotka  on dop iero  m  ła w ie  o- 
skarżonych, tym czasem  zaś będzie rozm y
ślał w sam otnośai nad pokusam i, jak ie na; 
w et C h ińczyka zdolne są  zepchnąć z  ścieżki 
cnoty —  w  Paryżu .

P o tw o rn e  ś w ię to k ra d ztw o  w  W a rs za w ie .
— Za

Czas odnowie przedpłatę ^
na wrzesień  •

Złodziej na ślubie w kościele
W  sobotę ubiegłą o godz. 7 wiecz. w  kościele 

św. Karola w  Warszawie odbywał sic ślub nieja
kiego Adamskiego z Dobrzyńską. Po ukończonym 
obrzędzie ślubnym, gdy cały liczny orszak znaj
dował się jiiź na ulicy, szykując się do wsiadania 
do karet, zebrał się jak zwykle w  tego rodzaju 
wypadkach, tłum widzów.

Skorzystał z tego złodziej t. zw. „doliniarz” i
skierował swą rękę do tylnej kieszeni w spo
dniach Teryksa, właściciela magazynu obuwia. 
Teryks, mając tam faktycznie dobrze wypchany 
portfel, poczuł rękę „doliniarza” i schwytał go.

Tłum rzucił się wówczas na ujętego złodzieja 
i dotkliwie go poturbował.

W  drodze i w  biurze komisaryatu opryszek 
zaczął udawać pijanego, a gdy zamierzano go
zrewidować, udawał, że zbiera mu się na w y 
mioty. Wobec tego dyżurny przodownik polecił 
pijaka czemprędzcj wyprowadzić do ubikacyi 
klozetowej. Policyant mający nadzór nad are- 
sztantem, podejrzywat symulacyę i pilnie śledził 
każdy jego ruch. Zauważył też, że aresztowany 
w  czasie mycia zakrwawionych rąk w  wodzie, w 
misce ubikacyi, szybko i nieznacznie wpuścił w 
otwór jakiś przedmiot. Policyant momentalnie ódc- 
pchnąt areszlanta i zdołał jeszcze Wydobyć ów

długo czekał więc okradł zakrystyC-
przedmiot z otworu. Była to srebrna patyna <** 
kielicha kościelnego.

Widząc, że syititilacya się nie powiodła, zło* 
dziej nie udawał już pijanego i podał się za 50' 
letniego Józefa Chmielińskiego. Jak się okazało* 
jest to zawodowy złodziej kieszonkowy, karani 
już niejednokrotnie.

Podczas osobistej rewizyi znaleziono pr*>’ 
Chmielińskim w  obszernych spodniach kled®*1 
srebfny kościelny. Badany złodzlej-symulant 
Świadczył, żc w  poszukiwaniu łupu wszedł &0 
kościoła św. Karola w zamiarze okradzenia J # '  
szego”  gościa z orszaku ślubnego. Nie mog2c 
doczekać się końca ceremonii ślubnej, Chmieli11' 
ski postanowił okraść zakrystye kościelną. NK' 
znacznie i niespostrzeżctiic wsunął się Chmiel)’1' 
ski do zak^ystyl, wyjął z Otwartej szafki kłelj' 
srebrny t  patyną, ukrył w spodniach i rówflij 
niespostrzeźenie wyślizgną! się z zakrystyl I 
kościoła.

Właśnie orszak ślubny kierował się ku wyjść*)1' 
Chmieliński, snać nie zadowolony z kielicha, j11̂ 
dal za wygrano i postanowi! dokonać vów'i,,c. 
planowanej kradzieży, lecz ta się nie powiodU  ̂
zbrodniarz świętokradzca dostał sic. w rSc 
sprawiedliwości.

SIC
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Cola urzędników bibliotecznych.
Cyy warto dziś pracować naukowo? — Doktorzy filozofii w XI* randze płac 
i n.eukwaiitiKOwani suplenci w VIII. randze — Konieczność polepszenia

doli urzędników-bibliotekarzy
WspomttfcHśiny o przykrych warunkach pracy.

(k) Poruszyliśmy ostatnio kwcstyę nader 
przykrego stanu rumy, w  jakim się znajduje Bi- 
bliotcka Jagiellońska wskutek zaniedbania tej 
sprawy przez decydujące czynniki. Obecnie pod
nieść należy diugą bolączkę tej instytucyl, jaką 
jest niesłychanie marne 1 urągające wszelkim 
pojęciom o siuszdoścl — uposażenie urzędników 
bibliotecznych.

Stanowi to smutne i w swoim rodzaju jedyne 
w  Polsce curiosum. iż pracownicy naukowi ze 
stopniami doktorskiemu należący do składu za
rządu Biblioteki, maią niesłychanie niski stopień 
płacy, bo (w  2 w y p a d k a c h  tylko XI-ty) podczas 
gdy nawet niekwaltfikowani supfrncl gimn. i asy
stenci uniw. mają stopień MU. Różnica jest ja
skrawa i świadczy o nicsłychanem pokrzyw dzc- 
niu tych pracowników, od których optócz wytę
żającej pracy w naigorszych warunkach, wyma
ga się stopnia uniw. (doktorat1 i niezależnie od 
zajęć bibliotecznych intenzywnej pracy naukowej.

■ * tm

Opisany poprzednio budynek, przepojony stę- 
chlizną i wilgocią, oddychanie kurzem foliałów’, 
rujnuje zdrowie p racow n ików  w  zastraszający 
sposób, toteż śmierć zbiera wśrira nicli obfite 
żniwo. W  ciągu niedługiego okresu czasu 3 z nich 

t padło ofiarą zabó!czf*i gruźlicy.
Jest io smutną ilustracyą doli polskiego pra

cownika naukowego, iż V'ymaga się odeń wszy
stkiego, nawet ofiary z życia! w zamian nie da
jąc mu prawic nic, gdyż płaca XI stoptila za 
pracę tak wytężającą — zakrawa na Ironię. Dłu
gi szereg lat muszą urzędnicy Biblioteki czekać 
na pobory VIII rangi, które, jak wspomnieliśmy, 
przyznaje się oaraztf nrekwallfikowariym sti- 
pietttom.

Stan ten musi niedz bezzwłocznej i radykal
ne! zmianie, Jeśli nauka polska ma we wszystkich 
działach rozwijać się pomyślnie, trzeta zabez
pieczy ć byt jej pracowników, a nie odstraszać 
ich głodóweml płacami!

* m i *

U W A G I !

POD ADRESEM IZBY SKARBOWEJ 
W E LW OW IE.

Emerytowanemu przed 30 laty padstrażnikowi 
skarbowemu Edmundowi Kucharskiemu wstrzy
mała izba skarbowa we Lwowie wypłacanie eme
rytury z dniem 1 czerwca b. r., ponieważ ten nic 
Przysłał Izbie swego dekretu, zagubionego jeszcze 
w czasie inwazyi wojsk rosyjskich w r. 1914. 
Mlftio przysłania Izbie skarbowej poświadczenia 
swego miejsca pobytu, pieniądze do tej pory nie 
ńadeszly, aż wreszcie na ttrgensy p. Kucharskiego 
P. K. O. w Warszawie odpowiedziała, iż wstrzy
mano mu wypłatę emeiytury do czasu osobistego 
zgłoszenia się w Izbie skarbowej we Lwowie.

fon iew aż człowiek ów. skazany na i tak nę- 
<Ł&uą emferyture, od S miesięcy pozostaje bez gro
sza, zapytujemy, skąd i z jakich funduszów po
zwolić sobie może na przejażdżkę do Lwowa? — 
Może Izba skarbowa w t Lwowie rozważy tę 
sprawę i wypłaci wreszcie należny mu grosz.

CD WYDAWNICTWA.
N adzw ycza jim  podw yżk i płac, zw iększone 

koszta pap lan i i  druku, podv 'yższen ie  nale 
Sytości pocztowy ch. te legra ficzn ych  i ko le jo 
w ych, zm usza ją  podpisano w yd aw n ic tw a  
dzienn ików  krakow&kich do podn iesien ia  
^eny m im nrów  po jedynczych  otl i-go  yitzc* 

b. r. na

60 Mkp.
^az rów noczesnej rogu la ry  i ceny prentim e- 
'ftty w odpow iedn im  stosunku.

W yd a w n ic tw a : „C zasu ", ,,QoAca
Krukowskiego", „Olesn Narodu", 
.Kuryora Dluatrowanego „Nap rzę
du", „Nowej Reformy" 1 „Nowego 

D*łenn*ka", v

Chwila bielącą.
Kraków, dnia 30. sierpnia i 922.

.— o—

W  fe t  frendy miorzczafisklei.
Wczoraj o godzinie 6 wieczorem odbył się w 

sali domu robotniczego .,Pnca“  przy ul. Śv. To- 
masza wice zwołany przez frondę zjednoczenia 
mieszczańskiego d<a omówienia naśzćl fatamej 
sytuacyl ekonomicznej i oolltycznfej.

Po zagajeniu rozwinęła się ayskusya, th któr*j 
zabierał gioś szereg mówców. Gdfr jeden z ritetl 
udowadniał, źe z chwila usunięcia Michalskiego, 
marka polska spadła, kfbś ź uczestników dodał: 
..Piłsudski usunął Michalskiego**.

Wówczas znajdujący się na sali socyaliścl za- 
cżęli wzywać policyi, aby nie dopuściła do kry
tyki działalności Naczeltilka państw*. Powstała 
piekielna wrzawa. Ptzewodnicźący nic chcąc do
puścić do awantur rozwiązał zebranie.

STAŃ POGÓEAT Prognoza a* środę. Pogo- 
dme, ciepło, słabe wiatry południowe,

Ż P a Ou LU ŁEZ. Tunelem po kfętych schb- 
dach wenodzi się na salę męskiego oddziału ćhl- 

gicznego szpitala powszechnego W KfakoWie. 
Sala ta czyni wrażenie nie śa>i Szpitalnej uniwer
syteckiego miasta, lerz jakiegoś szpitala wojen
nego, gdzie w braku miejsca po dwóch chorych 
umieszcza się w  jedrtym łóżku. Tu ieży dzieciak 
kilkunastoletni, obok starca żyda, tam dwóch do
rosłych mężczyzn na wązlJeni łóżka Wśród tro
pikalnego upału praży się w  słońcu bo okna 
szpitalne nie są uposażone w  story. Łóżka twar
de, poduszki sieczką wypełnione uptzyjemntają 
pobyt oczekującycn na nóż chirurga, ltib wiją
cych się z bólu po dokonanych opcracyach. Nie 
do pozazdroszczenia Jest także los lekarzy i za
konnic, którzy w  tak trudnych warunkach muszą 
nieść oomoc nieszczęśliwym. Oddział chirurgicz
ny niemu separatek, tylko parawanikl oddzielają 
łóżka tzw drugiej Idasy od trzeciej, mieszczącej 
się na tej samej sali a goszczącej 60 choTrch. 
Czas najwyższy, aby raz zrobiono z tym porzą
dek, aby ludzie, których nieszczęśliwy wypadek 
lub choroba zagna w te smutne mury, nie cier
pieli katuszy mąk z powodu niedołęstwa czynni-

Jak się bawią bolszewicy w Warszawie.
na cześć ciotki. — Romana* z olotką czyli butelka na głowie m ąia. 

Napad na dygnitarza acwieokiego.,
pod ręką i uaozęła Okładać nią po głowie męża,
przy ozem coś riio coś dostało się także bi&ftnffj

. Kilka d,ni temu zdarzył jedtwmu ż  dygni- 
sowieokieb ibardiao przykry wypadek. Pan 

■Łct»ovr, zarządca ,,Goplany*', gdzio iiniM̂ ZTZą. 
'iiVf> iv Wnicsz,targu, urządził w hotelu Boyal 

tfbacyę z racyi prrjjnzdu  oiołki swojej 
T. Po kolący i rozbaw ieni biesiadnicy iwfWi 

jj ba spoc-zynok, p. Kalaozow jednak apoozywaai 
CjJ^^ouiej nie miał zamiaru. Zaczął mia.now.i- 
jjj. *  CKMiruościarh romans z przybyto CHttkę, 
k»>,El''VOvv‘r*l się jednak lak głośno, żc żona zurPar-

ków miarodajnych lckkonn ślnie .kreślących hud- 
żery szpitalne, nic pizekonav, sz\ się pbprżedinb 
o strasznych następstwach tej karygodnej oszczę
dności.

8 10. Otrzymujemy następujące tifzęd('v. e Spro
stowanie: „Nieprawdą iest iżby ludowcy dostał 
350 mil. marek na cele rolne dla powiatu garwo- 
lińśktego. Prawdą jest natomiast, żc na mocy 
uchwały Rady Ministrów przyznano Minister
stwu rolnictwa, a nic Pińskiemu birómiictwu 
Ludowemu kwotę nic 1*50 tnil., lecz 25U milionów, 
z której to kwoty, na zasadzie ustawy o pomocy 
roiuej, mają być udzielone pozyczkl zWrotiie, do
tkniętym klęskami clementarnemi gospodarstwom 
w nowiatach pułtuskim, sochaczcwskjrn, płbii- 
skim, garwolifiskun, lubartowskim, lubelskim, kra
snostawskim, pirczowskim, kieleckim, końskim, 
częstochowskim, iłżeckim, wielickim, bocheńskim, 
nowosądeckim, brzeskim; ropczyckim, mieleckim, 
jasielskim, limanowskim, nowotarskim, tłumackim, 
kosowskim, horodeńskini, żydaczowskim a nfitifo 
innym, których zgłoszenia o szkodach ciągle na
pływają. Pomoc ma być udzłeibnu najbardziej po
szkodowanym, a nie mającym środków do obśifc- 
w ów  rolnych. Nieprawdą jest również, że na
zajutrz zgłosił się do Ministra Skarbti poseł JYlo- 
raCzcwsfti, żądając dla soryaliśtów na cele koo
peratyw podobną sumę — prawdą Jeśt natomiast, 
że Centralny związek kooperatyw kolejowych W 
W arszawie zw fócił się do Ministra skarbu t ptbś- 
oą o prolongowanie zapłaty Stim dłużnych w 
Państw. Przędzie zbożowo/m i w  Państw. Urzę
dzie zakł. artykułów pierwszej potrzeny. z Uwagi 
na likwidacyę tych urzędów. Minister Skarbu 
nie zgddzii się na snn^ongtiwańie spfaty długu 
w  dotychczasowej jego formie, natomiast w j’ raził 
zgodę na skonwertowanle zobowiązań Związku 
na podstawie udzielonego mu przez PK7ĆP kre
dytu w  wysokości długu.

Prokurator przy Sądzie Okręgowym-
; Sozartskt.
vU

Z T E A T R Ó W .

MIEJSKI TEATR „OPERA I OPERETKA".
Nowy sezon operowo-operetkowy rozpocznie się 
dnia I września w  odnoWlohej i zujjełhlb adapto
wanej sali teatru przy ulicy Rajskiej. Itiaiighra- 
r/Jne przedstawienie wynemi wspaniała opera 
Piiccini‘ego „Madame Butterfły** w nrzepysznej 
nbwfel łnsceiiizacyi, oraz pod kierownictwem nle- 
zrównahego Kapelmistrza p. A. DołżyćkiegO, któ
ry  został pozyskany nu śzcieg występów. Nadto 
wystąpi gościnnie znakomita mezrosopraniśtka 
opery pozhnfisklej p X. Wolska-Sobańska draz 
w/DPnc nasza siły kr akowskie op. jefttficewa, 
Stępniowski, Jastrzębska, Mazanek i inni. W  so- 
bbtę 2 września „Żydówka** z eośeintiym wyst$- 
oem w  partyi Elenzara p. I. Malina o:At p. J. Zń- 
charskicj artystów opery IwowśkieJ.

PiEPEfttUARY TEATRALNE.J
TEATR KCEjSCt OPERA I OPERBTCA.

Piątek: „Maóafiie Btittcrfly**.
Sobota: „Żydówka**.

TŚATB „BACATEI A“ :
Środa, czwartek: Powtórzenie poniedziałkowej

p-emiery, występy L. Rogińskiej, A Kitschrtiann, 
R, Gierasińskiego, L. Sempolińskiego, L. Le
wińskiego i M. Windhelma. Pierwszy występ 
małego Bolcia Karpińskiego.

Piątek: Ostatnia premiera.

Z  P O L S K I.

N' nirjiawern (» co cliodzi.
:cizr,siiwa małżonika nie pamijac nad sr*l>ę., 

y«iła  w szal c rceapoczy butelkę która była

ciotce.
Podnióist się straszny gwałt, tak że przera- 

iona mntł onk-ł ociekła o piętro nłftej dc pokoju 
drugiego dygnitarza Republiki sowieckiej. Tmi
nie wiedzęc o co chodzi i przypuszczają^ Łe to 
-i->pad, cbda l wyskoczyć przez okno, przez co 

nie powiększył liczby po«zikc>:lowanych 
w tej p i j  mtnej katastrofie.

Kalaozów i ciołka r,n.;l rltńain y*siż>li na min- | 
sto, zostawiając w pokoju cgromne kałuże krwh j 
jak po rzezi.

PROJEKT t  M OW Y ŁANDF.OWEJ, POLSKO- 
JUGOSŁOWIAŃSKIEJ, został już opracowany. 
Przyjazd aelegacyl jugosłowiańskiej, która miała 
rozpocząć rokowania w  sprawie zawarcia umo
wy handlowej, zostai odłożony i nastąni prawdo
podobnie w tych dniach. Dotychczasowe sto linki 
haudlbr/e polsko-jugosłowiańskie — pisze „Rzecz
pospolita" — są dość nikłe, co w  znacznym sto
pniu uwarunkowane jest brakłem utariych dróg 
handlowych. Zawierając wiec traktat hdftidlowy 
należałoby zawrzeć również układ kolejowy.

ROKOW ANIA POLSKO-ROSYJSKO-UKRAIŃ- 
SKUL W najbliższym czasie rozpoczną się roko
wania handlowe, no!sko-ros;y isko-ukraińsicic. Na 
miejsce rokowań obrano Moskwę, aby mat wić 
stronic rosyjskie] bezpośrednie znoszenie się ze 
swoim rządem.

FRANCLSKA m is y  a  e k o n o m ic z n a  w
POLSCE. Reszta członków ekonomicznej misyi 
francuskiej przybywa we czwartek do Warsza
wy. Misya uda się ■/, Warszawy do Łodzi, pu
czem zwiedzi Kraków, Borysław oraz będzie n:t 
otwaiciu Targów Wschodnich.
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DELEGAT UG1 NARODÓW PRZY JEŻDŻA DO 
W ARSZAW Y. I'. Idc.gnt Ligi Narodów do
wykonania uchwały Rady Ligi Narodów w  spra
wie podziału pasa neutralnego między Polską a 
Litwą Kowieńską, jutro, to jest we środę w yjeż
dża z Genewy do Warszawy.

POŚCIG I REW IZYT ZA KOMUNISTAMI W  
W ARSZAW IE. Dzisiejs/ej nocy wydział Dcfenz.y- 
w y politycznej dokonał licznych rewizyj w  mie
szkaniach osób podejrzanych o ngitacyę komuni
styczną. Rcwizya dała nadzwyczaj obfity plon, 
gdyż znaleziono i zwieziono do Wydziału Deicn- 
zyw y  kilkanaście pudów bibuły agitującej za ko
munizmem.

BRZYDKA CHEĆ REKLAMY. Związek arty
stów scen polskich nadesłał wczoraj do pism 
warszawskich komunikat, w  którym oświadcza, 
że cała historya z wypadkiem artysty Biegań
skiego i innych była od początku do końca zmy
ślona. Jak widać z tego cheć rozgłosu i rekła- 
miarstwa przybrała już formy nieprzyzwoito.

ŻADANIA PRACOW NIKÓW  KRAWIECKICH 1 
PRZEMYSŁU SKÓRNEGO W ŁODZL Związek 
Zawodowy pracowników krawieckich przesłał ce
chowi majstrów krawieckich, żądania podwyżki 
płac o 50 proc. Dnia 27 bm. odbyło się zebranie 
pracowników krawieckich, na którem przewodni
czący podał do wiadomości zgromadzonym, iż 
cech majstrów krawieckich przyjął żądania pra
cowników, na zasadzie których płace z dniem 28 
sierpnia podnosi sic o 50 proc. Zebranie pracowni
ków krawieckich przyjęło powyższą do wiadomo
ści I strajk został zażegnany.

Dnia 22 bm. odbyło się zebranie członków 
Związku Zawodowego robotników przemysłu 
skórnego, na którem sekretarz Związku zawodo
wego p. Bielewski złożył sprawozdanie z kor.fe- 
rencyi odbytej u inspektora pracy z właściciela
mi zakładów szewskich. Ponieważ właściciele za
kładów szewskich nie chcieli się zgodzić na żąda
nia przedłożone przez przedstawicieli szewskich ro 
botników z dniem 28 bm. pracownicy szewscy 
przystąpili do strajku.

Z SZEROKIEGO ŚWIATA.
PROGRAM PRAC LIGI NARODÓW. Trzecia 

*łSesya ogólnego posiedzenia Ligi Narodów wyzna- 
^czona na 4 września, rozpocznie dyskusyę nad 

sprawozdaniem sekretaryatu generalnego działal
ności Rady Ligi Narodów. Pozatem zgromadze
nie ogólne rozpatrzy następujące sprawy: 1)
Sprawa statutu Ligi Narodów i poprawek do 
niego; 2) sprawozdanie z działalności organizacyj 
technicznych Ligi, komisyi komunikacyjnej i tran
zytowej, komisyi dla spraw hygieny, komisyi 
ekonomicznej i finansowej; 3) sprawa rozbroje
nia; 4) budżet Ligi Narodów (sprawozdanie w y
sokiego bomisarza dra Nansena o pomocy dla 
uchodźców rosyjskich; 6) sprawy polityczne 
(przyjęcie Węgier do Ligi Narodów i inne).

C IE K A W E  R O Z M A IT O Ś C I.

do wyborów.
Stronnicze układanie Ifst komisyi wyborczych. —  Referent wyborczy z ramienia gminy, 

który niema pojęcia g stronnictwach politycznych
Praod wczorajszom posiedzeniem Rady m. od- • komisyi. Z wyjaśnień p. dr Praeorskiego pofca- 

bylo się posiedzenie kom.iftjl parlamentarnej, załć się. iż  kandydatów z pośród członków 
ną, którem omawiano skład różnych komisyj Związku Lud.-narodowego SEukał on w... redak- 
wj borczych. Nar gól ustalono zgodnie skład e.yi „Głosu Narodu*1'. Wyjaśnienie to wywołało 
okręgowych komisyj dla okręgu miejskiego •semisacyę — a skutek był ten, ż£ na wniosek r.
krakowskiego i dla okręgu krakowskiego za
miejskiego. Dopiero przy ustalaniu 70 komisyj 
wyboirezy-ah obwodowych doszło do nieporozu
mień; skład komisyi był wyraźnie jednostron
ny: żydówigko-socyaJiptyczny. Radca m. Rymar 
ostro wytknął prezydyum miasta ten fakt. Iż 
roiórent wyhorów w Magistracio p. dr Przccrek* 
niedbale, ozy stronniczo zebrał listy kandyda- 
t6w na członków komisyi i oświadczę!, -iż klub 
jego nie zgodzi sdę na tak jednostronny skład

m. HoJoksy wybrano komisyę po 1 z każdego 
klubu, która w trakcie posiedzenia Rady mia
ła przerobić całą listę. Drugą, sensacyą było to,
'*  p.

W IC E P R E Z  SAR E  ZA PR O PO N O W A Ł  N A  
CZŁONKÓW KOMISYI TRZECH DAWNO JUŻ 

ZMAHŁYCP OBYW ATEL’ !

Zły to prognostyk dla krakowskich wyborów, 
jeśli już i odbierać głosy mają... diushy.

U czem radzili wczoraj suwereni
krakowscy?

Grad interpelacyi. —  Bjurz? o Jaworzno. —  PorzędeK dzienny przyjęty en b'oc bo to 
wygbJne. —  Krótkie kominy więc mmoj płacić kominiarzom. —  Wybory do okręgowej

i państwowej komisyi m. Krakowa.

GW AŁTU, MOJE JAJA! Komiczną scenę ob
serwowali w tych dniach przechodnie na pierw
szorzędnej ulicy w Berlinie. Jakiś wieśniak biegł 
drąc się na cały głos: „Gwałtu, moje jaja, moje 
jaja!** Zatrzymano go w mniemaniu, że to obłą
kany. Pochwycony bronił się energicznie, tak, że 
kilku polieyantów musiało go obezwładnić. Do
piero teraz wyjaśniło się, że padł on ofiarą kra
dzieży. Stanąwszy przed wspaniałą wystawą skle
p i ą  zagapił się, postawiwszy na trotoarze kosz 
z cenną zawartością 12 kóp jaj, które przyniósł na' 
targ. Dwaj mali ulicznicy skorzystawszy z nie
uwagi, porwali kosz i zbiegli. Za nimi więc gonił 
z owym alarmującym okrzykiem na ustach. Po 
tych wyjaśnieniach cały tłum, wzruszony dolą nie
szczęśliwca, puścił się w pogoń za jajami. Z dzikim 
okrzykiem tryumfu otoczono wkrótce jakąś babę, 
niosącą ciężki koszyk. Nieboraczka z przeraże
niem znalazła się nagle w środku roznamiętnionej 
czeredy. Wyrwano jej z ręki kosz i stwierdzono, 
że zawierał — brudną bieliznę. Dalsza pogoń nie 
odniosła oczywiście skutku, gdyż złodzieje sko
rzystawszy z dwukrotnego opóźnienia pościgu — 
umknęli. Wieśniak stracił bezpowrotnie jaja 1 nau
czył się ostrożności, koniecznej w wielkiem 
mieście.

(z) CZŁOWIEK. KTÓRY NIL CHCIAŁ ZOSTAĆ 
MILIONEREM. Gdyby komuś u nas ofiarowano 
milion choćby marek, nie namyślałby się długo 
z przyjęciem. A jednak znalazł się osobnik, który 
odrzucił milion — i to dolarów. Nazywa się Ka- < 
ro! Garland, ma lat 22. W  spadku po ojcu dostał 
milion dolarów, lecz odrzucił spadek twierdząc, 
że nie chce ani centa, któregoby sobie sam nie 
zarobił. Nawet Amerykanie, którzy zwykle nicze
mu się nic dziwią, przyjęli ten postępek ze zdumie- : 
nlem. Nie pomogły perswazye i nalegania, młody i

Na w-czoirajezom posiedzeniu Rady miejskiej 
wykazującem zresatą nikły kojnpkA 57 suwere- 
nów, spadł cały grad interpielrucyj na głowę p. 
Fedeno-wiieza jesacae przed właściwym porząd
kiem  ofead. Między km cm i wniósł radca inż. 
A dełm ann  i  z k lubu Chraeść.-Demokrat. in- 
terpelacyę z powodu niaprzodstawienia bu d i eto. 
na rak 1022. mimo, iż  rok zbliża sdę ku końco
wi, drugą, młerpelacyę w sprawie pomieszcze
nia i ochrony zabytków Muzeum Narodowego, 
trzecia w sprawia braku odpowiedniej iloscd wo- 
df  w  hydrantach , co odb ija  snę fa ta ln ie  
paicy pożarach i  czwartą, w sprawie kapalfii w 
Jawotrantt, której właścicielką, jost gmina.

Sprawa ta wywołała dłuższą, burzę dyskusyj
ną. Kluiby Chraeść. Dem okracji oraz Związku 
Lnnl.-Narod. wyłkazały w  sowsregu jzraemówiteń 
m. i. posła Tabaczyńskiepo oraz radnego Hole
wy, że prace podwyższenie kapitału obrotowego 
oraz przemianę dawnego gwarectwa jaworz- 
naańśkiego na spółkę akcyjną bez , wiedzy • i  
zgody plenum Rady miejskiej stało sfię naduży
cie prawne. Niezależnie od tego wystąpił poseł 
Tabacayńśki z zanauta.mi przeciwko obecnej go- 
apodaroe w  kopalni, a  p. Holeksa zaakcentował 
bardzo silnie, że podwyższenie kapitału akcyj
nego leżało nie w  interesie gmin m. Krakowa 
cay Lwowa, które są. wiaśoiaielami Jaworzna, 
lecz banków. Mimo wysiłków ze strony intarpe-

student upierał się przy swem heroicznem posta
nowieniu. Dopiero żonka wzięła się doń ostro i 
tak długo suszyła mu głowę, że należy dbać o los 
dziecka, aż zdecydował się przyjąć spadeke. je
dnakże sam nłe chce zeń korzystać. 200 tysięcy 
dolarów przekazał żonie, resztę zaś pewnemu to
warzystwu. Sam pracuje w  pocie czoła jako zw y
czajny farmer i cieszy się dobrym humorem, któ
rego ani na chwilę nie mąci myśl o utraconym 
milionie.

(z) KRÓLOWE FELATELISTKL Do zaciętych 
zbicraczek znaczków pocztowych należą: królo
wa belgijska Elżbieta i królowa wioska Helena. — 
Władczyni Belgii zapamiętale kompletuje album 
marek, by zbiory swe wzbogacić drogą wymiany 
z królową Heleną. Nasi filateliści, wśród których 
zasada „wymiany" znajduje gorliwych zwolenni
ków, gotowi zwrócić sie pisemnie do ukoronowa
nych „koleżanek", by rozpocząć na wielką skalę 
wymienną szacherkę markamL

(z) ILE NIEMCY ZARABIAJA NA PSACH? 
Niemcy sami o sobie twierdzą, że zeszli na psy. 
Ma to słuszność o tyle, że handel psami kwitnie 
obecnie w najlepsze 1 w yw óz tycb czworonogów 
zwłaszcza do Ameryki, przynosi poważne docho
dy. Specyalne rasy psów niemieckich, n. p. ow 
czarki, cieszą się ogromnym popytem, tak że cena 
takiego psa dochodzi do 1000 dolarów. Białe an
gielskie dogi —  hodowane w  Niemczech — sprze
daje się po pół miliona mk. za sztukę. I Niemcy, 
którzy wszystko mnią sprzedać, z wszystkiego 
grosz wycisnąć, nie mają jednak pieniędzy na za
płacenie odszkodowań.

lantów uje trrożna było wycisnąć z wiceprezy- 
dienta m. p. Sairego żadnych konkretnych cyfr 
odnośnie do tego. czy i jakie dochody przynosi 
gm inie kopalnia. Stwierdzono natomiast, że mi
mo. iż  gmima jost właścicielkę, kopalni, węgla 
nie posiada w  dostatecznej ilości nawet na opał 
szkół, a zastępstwo sprzedaży na Kraków ma 
firma p ry w a tn a , która robi co saę jej poćLoba. 
Sprawa kopalni jaworzniańakiej została odesła
na do kornisyi finansowej i  prawniczej.

*  *  *

Eh lżą wesołość w yr o la ła  na sali in ite rpe la łty a  

radn-ogo Chwastka, protestująca przeciwko je
dnostajnej podwyższę taryfy kominiarskiej nc 
całe miasto. Twierdził on, ae na przedmieściach 
właściciitcle małych domów byDby pokrzywdzeni, 
gdyż posiadają domy o krótkich kominach
więc kominiarze maję. tam mniej pracy.* • •

Zmęczeni interpelacyami suwareed uchwalili
następnie an bloc porządek dizaenny, obejmujący 
m. i. sprawę regułacyi kilku ulic, nieśmiertelny 
od miesięcy ciągnący się przydział gruntu pod 
budowę Akad. Górniczej, podniesienie ryczałtu 
żywnościowego u brata Alberta itp.I

N a  dzis ie jszem  posiedzen iu  dokonano wy
boru  6 członków  do k om isy i w yborczej ok rę
gow ej i  obw odow ej do Sejm u  i  Senatu.

PANTEON NA KOSOWEM POLU. Jugosławia
postanowiła 10 października b. r. w  dziesięcio
lecie słynnej bitwy pod Kumanowem, gdzie zw Y ' 
ciężyli Serbowie i Bułgarzy nad Turkami, św ięc ić  

szczególnie uroczyście. Położony będzie kamie® 
węgielny pod nową świątynię, w której umie* 
szczone będą kości bohaterów z wojny słowiaó- 
sko-tureckiej. Rząd zamierzył sprowadzić z za' 
granicy prochy wojewody Putnika, prezesa skup- 
czyny Nlkollcza, redaktora Fr. Supłla, członka ju
gosłowiańskiego wyaziału Milana Turicza, K- 
terata i prezesa ministeryum dra Vesnlcza iK? 
być na Kosowem Polu wzniesiony Panteon wedl® 
planów Iwana Mesztrowlcza.

PODATEK W YZNANIOW Y zamierza wprowa
dzić rząd polndniowo-słowiański. Wedle projekt® 
każdy członek religijnego stowarzyszenia cźT 
związku ma płacić 10 proc. podatku na cele r®" 
ligijne.

TRAGICZNY ZGON AKTORA KINOWEGO'
W  N. Jorku, podczas zdjęć do kinematografu, Zr 
nął jeden z aktorów. Chciał on zastąpić w  n|®* 
bezpiecznym skoku z dachu omnibusu, uciekaj^  
przed zbrodniarzowi. któ y ; i ścigali, PaI1,J? 
White, która w chwili, gay wehikuł przejeźdź 
pod torem kolejowym, położonym o ó stóp 11 j 
omnibusem, ma się cnwytać żelaznego pręt3 < ■ 

wskoczyć do pociągu. Ten skok właśnie 
panny White miał wykonać ów aktor, ubranY 
jej uknię, jasną peruke i odpowiednio ucharakJ.j 
ryzowany. Nieszczęście chciało, że nie pochwY 
w  porę pretu i runął z wysokości na zie'71 
przyczem poniósł śmierć ną. miejscu.
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Tajemnica l e w e j  i p r a w e j  s t r o n y .  —  
6 0  d o ia r o w .  —  W in a  s p a d a  w

(P .) W  zw iązku  z k radzieży  lis tów  am ery 
kańskich  w  sortow ni listów  na dw orcu kra- 
Low sk im, podajem y nastepuig.ee szczegóły:

Na. skutek ju ż kilku  dokonanych k radzie
ż y  lis tów  am erykańsk ich  w  w yże j w spom  
u lanej sortow ni, u yrekeya  poczty za rząd zi
ła  ochronie ubezpieczenie pokoju, gdzie se- 
greurue się listy, a w ięc  zam u row ano okno 
pł-z«z k tóre dostali się z łod zie je  ostatn im  
razem , nastypiue drzwi* prow adzę^e ao in  
nych  biur, zaopatrzono w  sta low e okucia  i 
podwójne sztaby, a  w  drzw iach , prow adź op
rych  z korytarza, zrob iono okienko, abv po- 
eterunok, spaceru jący po korytarzu- m óg! 
zairl&dać do sortow ui, gdzie pa liło  się prz n  
c&Ja noc św iatło .

W dniu  kradzieży, to znaczy w  niedzielę, 
d iu a  28 b. m., p rzyszły  ran nym  pociągjen l 
e W a rsza w y  o g^dzim e 6‘30 listy  am eryk ań 
skie. U rzędn ik  z  sortow n i odebrał Listy i za 
pakow ał Je w w ork i, poczem  odniesiono 
w o rk i do sortow n i i postaw iono przy  ścia
nie z lewej strony. Po za ła tw ien iu  tej czyn ' 
ności urzędn icy udali siię do domu, pon ie
w a ż  była  to n iedziela.

G dy d y rek to r  poczty, p. Zygrpunt W a lc z e 
w ski, zag lęd a ł d la  kon tro li p/zoz ok ienko o 
godz in ie  l i t e j  rano* w o rk i sta ły w  zupeł
n ym  porzędfcu, jednak  po stroni? praw ej; 
Da szczegół ten  p. dyrek to r W a lczew sk i nie 
zw róc ił uw agi, pon iew aż nie był p o w ia lo -  
mdony przez urzędnika, w  którem  m iejscu  
W ork i złożowo. Z  tego w ażnego  szczegółu  wii- 

|dać, żc ju ż zaraz ra.no z łod zie je  rozpoczę li 
sw o je  n/iecne operacye. A  to : dostali się 
przez budynek (fron t na p lac ko le jow y ), bę
dący w  zarządzie  kolei, edzic m ieści się dru - 
k am la  b ile tów  ko le jow ych , na strych na 
k tó rym  rozpoczę li p rzygo tow an ia  do w ła 
m ania. W y ję li cegły z sufitu nad sortownię, 
(zlodońeje zna li doskonale rozk ład  biur) i 
Dostępnie świdrem  wywiercili i w yc ię li pil 
k *  kolisty otwór, m niej w ięce j 6(5 cm, śred
nicy. w deskach powułv. P rzez  o tw ó r praw -

Przez otwer w murze. — Znalezienie 
zupełności na władze kolejowe.

dopodobnie jeden  ze złodzie j spuścił się do 
sortow ni, w ejśc ie zaś u ła tw iła  mu sza fka  z 
licznem i półkam i, stojąca tuż pod w yłom em  
w  suficie. Następn ie w y.ęto  z w orków  lis ty  
i  w y  transportowano je na strych, gdz ie  w  
zupełnym  spokoju, (o czem św iadczą połp- 
stałe oga r k i od papierosów , og ryzk i z owo 
ców  i num er „K u ryera  Codzienn jg o “ ) rcz- 
ry w a li lis ty  i wyjmowali dolary, 

j Bramę głów ną budynku, przez który we.
szli z łod z ie ja  o tw arto  k luczem .

| I tutaj m usim y zw róc ić u w agę na  nagan
ne s tosu n k i panujące w  u rzędzie ruchu na 
dw orcu ko le jow ym . Jak m ożna k la cz  od 
g łów n e j b ram y zostaw iać na kotka  w  arzę- 

j dzle  ru ch a?  W szak każdy m ógł w z ią ć  k lucz 
na k ilk a  godzin  i dorobić sobie inny.

Pom im o  k ilk u  kradzieży  w  sortow ni w ła 
dze ko le jow e, a zwłaszcza, mimstar/uau k o 
le i n ie uw ażało za  stosowne zarządzić środ
k i ostrożności i naraziło  ca ły  szereg osób na  
n ieob licza lne straty.

Ś ledztw o toczy się w dalszym ciągu  prze
słuch cno cały szereg i~ ob, w drożono poszu
k iw an ia  za podejrzanym i. W  trakc ie  poszu
k iw ań  znaleziono na strychu 60 dolarów.

ś led z tw o  prow adzą pp. nadkom isarza: 
G trtler, Ryczkow ski, R egn er i  w yw ia d ow cy : 
Janow icz i Chaiaciński.

Szkoda jeszcze nie ustalona.
• • •

U rzędow o donoszą: D n ia ^ 7  sierpn ia  b. r. 
w  n iedzielę, dokonano do G eneralnej sorto
w n i lis tów  am erykańskich  w  U rzędzie  po 
eztow ym  K rak ów  2, po raz czw arty  śminie* 
go  w łam an ia  p rzez o tw ór w suficie, w yb ity  
ze strychu, p rzy  n e m  ograb iona znaczną 
ilość listów . Za  pom oc przy -wykryciu i u ję 
ciu spraw ców  tej kradzieży  wyznacza się 
nagrodę w  kw ocie  250.000 (dw ieściepięódzie- 
siat tysięcy) m arek z tern. że przyznan ie i 
w yp la ta  tej nagrody nastąpi w ed łu g  uzna
n ia  M in isters lw a  porzt 1 te legra fów , z w y 
kluczen iem  drog i sądowej.

31 S A L I S A D O W E J.

Ukraińska o rg an iza m  skautowa na usługach szpiegowskich
Jak Już swego coasu donieśliśmy. areszt ywE - 

na została nauczycie „ .a  —  Ukiainka kokys. ow. 
Da   jedna z giówmyah arganizatomk ukraiń
skiego skautu żeńskiego — ( t  rw. Pławtana).

ż «  cała polaka prana —  podinoeząc już od dłu
giego czasu luki, że t  zw. „Plastun" nie jest 
tylko inetytucyą kulturaLno-wychowawczą, le>et 
kuźnią zbrodni antypaństwowy cn — miała ra.

—  udowodniło wialnie to aresztowanie. Oto 
Kąkyscówna — prOwad- l|a ordy narną akcyę 
■ p ie g m k ą  aa m e s  Czecboslowacyi. Matcrya-

ty dustawah. od poszczególnych organtzacyi
„Plastuna“ na prowincyi — ^rozrzucone one są 
iw całym kraju) i zdradzała plany dyałoaacyi 

i wojsk polskich w Matopol^oe Wschodniiej. Na- 
luratn*? za pieniądze — tu najbwrtóaijj „char&k- 

I tery&:vuzizne“ — „czcigoori* bohaterki Ukrai
ny — dusrtarc cały tych wieści państwu ościen
nemu.

Dci* 31 b. m. odbędeie się w twowskim sądzie 
karnym rozprawa przeciwko Kekymównłs •  
zbrodnię gzu.fcoostwa.

LISTY Z K lAJU .

Z Nowego Sącza.
Nowy Sącz, w sierpniu.

ZEBRANIE POLfTYCZNE. W  niedzielę dn. 27 
ńibylo się w sali tut. Sokoła zebranie polityczne, 
h* którem wygłosił rfcferat b. minister W łady
sław Kucharski. Referent dwukrotnie przemawia
no przedstawił w świetnym wykładzie dotych
czasową politykę gospodarczą Państwa Polskie
go. Szczelnie zapełniona sala oraz nadzwyczaj 
?uże zainteresowanie zebranych świadczyły, że 
•ftlcyatorowie sz.częś>iwa chwilę wybrali a refe- 
fent aktualny temat poruszył, za co mu gorący- 
^  oklaskami podziękowano. Niech to będzie 
*2Częś!iwym zadatkiem powodzenia pracy naro- 
«cwej w  naszem mieście a otuclia w serce wstę- 

widząc na sali reprezentantów tutejszej in- 
^figencyl wszelkich dykasteryj obok polskiego 

yJjSszczaństwa, uświadomionego narodowo robo- 
oraz włościanina. O innych bolączkach na- 

t{ Ko miasta doniosę w najbliższym czasie.

5 2 l A ł

Czytelnik.

EKONOMICZNY.

ZIEMIOPŁODY.
Orszawa. DckoitŁnc transa kc;7̂  fr. st. War- 

'Va: mą«4 żytnia 80 pnoc. 25.500, o ręby ży. 
11.500; fr. sL załadowania; żyto krajowe

18 550 — 18.800, —  pownaństóe 20.000, ow vs 
23.000 — 22.800. jęczmień 18.700 — 18500, mą
ka żytnia 70 proc. 31.000 — 32.500, żyło uatupj, 
pszenica mocno przy nualem ntJfiasowjM .u, o . 
bnoty średnie.

Poznań. Żyto 17.8000 — 10 800. jęcmuień hrcrv. 
16.900 — 17.900, owu8 21.500 -  23.500. mąka ży
tnia 30 800 — 31.800, ospa żytnia 11.700. Popytu 
na mąkę żytnią, mąka nsoemna bo® obrotów. U- 
^posobieir.ie spokojne.

Lwów. Na giiełdztiA tran* ajkcye psetemcą dobo
rowej jakości, żyuem orua owsem. silna pod '4 
iyfca i owsa; ceny żvta naogół urrzym&oe popyt 
na dobrą pszenicę przy n ^ je j pod ity; tsnden* 
cya na ogół zwyżkowa, nastrój chwiejny. Pss>- 
niica krajowa 27b00 — 29.000, tra-' sakeye 29.000, 
żyto małopolskie 18.299 — 18.600, Łrsnsiiocyo 

18,400 owies meloi cł^kj nowy 20 000 — 21.200,
transakeye 21.200.

Białystok. Ceny u  pud, fr. Białystok m i « j » *
zjaiaK^wfc.*, • 7'i'to 3 700 peseniCa 4.600, 
mień 4.300, ow ito 4.700, ziemniaki l-s00. mąka 
I got. 7.500, — II imu. 7.000.

Batan®wie*e. (Not. Sp. Aike. Handlu Zicim.). 
Ceny za pad: siano 600 — 750. ży.o 2.600 jęot 
rrtjeń 2.700. owies 3 400. si.inće lniane 6.500, zr< 
ri>1. a«jk i 900.

Ostrowiec. (Not. Sp. Akc. Handlu 2'em.). Ce
ny aa 100 kg.: pszenic,a 26.500 — 27500, żyto 
17500 — 18.UOO. jęczmień 17.000.

Warszawa (PA T ) Giełda warszawska. Milio- 
nówka trans. 1590 1555. 4 i pól proc. Tow  kred. 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 225 kupno 218. 4 i 
pól proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 
49 i trzy czwarte. 5 proc. m. Warszawy trans. 
240 sprzedaż 245 kupno 23S. Waluty: Dola-y
Stanów Z4cdnoczonycli trans. S675 S550 8565 sprze 
daż S536 kupno 8515, Dolary kanadyjskie trans. 
5550 sprzedaż 8460 kupno 8420, Funty szteHingi 
38550 Korony czeskie 323, Marki niemieckie 6‘35 
6’75 G'60. Czeki: Gdańsk trans. 620 650 645,
sprzedaż 660 kuptio 630, Belgia trans. 626 623, 
sprzedaż 6‘60 kupno ójgO, Londyn trans. 38775 
38375 38400 sprzedaż 3S550 kuono 3S250, Nowy 
Jork trans. 8680 8590 sprzedaż 8610 kupno 8570, 

Zurych (PA T ) Berlin 0‘32 łlolandya 204 i trzy 
czwarte Nowy Jork 524 i trzy czwarte, Lonayn 
2355 Paryż 40*27, P-aga 19‘00, Warszawa •‘06 
i pół, Austr. korona stempl. 0‘00 i trzy czwa-te.

Nadesłane.
(Za tą rubrykę rtdakcya nie odpowiada).

Ostrzeżenie. 4814

Ostrzega sic PT . Publiczność przed niejakim 
AL TUlemaneai. Z v  lerzyniecka 4. który ogłasza sio 
iż posiada patentowane opaski przez dra z Pesztu 
wynalezione ud. „Radykalne leczenia**. Okazało 
sie przy zbadaniu, że jest to zwykły wyzyskiwacz 
z zawodu podobno fryzyer. który przez szun no

I ogłoszenia naciaga ludzi na bajońskie sumy. Nio 
jest on fachowcem, lecz pokryionni podrabia sy
stem pasków niedozwolonych. Przeciwko niemu 
wdrożone zostały dochodzenia tal; przez władze 
przemysłowe lak 1 sadowe.

. Prawdziwość tego potwierdzić mora strony 
( zgłaszające sic z użaleniem.

A. AL AIIrkiewicŁ Kraków.

w yd a ja  obiady od g o d z. 1 2  do g o d z. 9 po p o ł.

GABINETY i
z pianinem, urządzone stylowo dla zebraó towars.
Przyjmuje zamówienia na wesela i obiady.

n y  aa i i S O  I I
P a w iiu n  G łó w n y , m ie js c e  2 5 6 0 *

z cbjrnionego drutu 
najtrwalsze (amoki 
oszczędnościowe

om#  i:r - i 
żk 4\> i

WSm, U

yT-- ■  ̂'

Zahlsdy Elektryczne MVertex”
W arszaw a, M arszałkow ska 98.

Do Czytelników 
|fGońca Krakowskiego*1!

Najtańsze źródło zakupu towarów ma
nufakturowych i najsumienniejsze wyko
nanie zamówień jest tylko w

t o m y  rśh  j M f i m i
W arszawa, Jasna 18/20. Tel. 243-80  
która posiada ne składzie wszelkie to
wary manufakturowe, 

j Prosimy wyżej wymienioną firmę nie 
zrównywać z intiemi ogiajzającemi się 

i firmami. 4616



Str. g .GONłlEC EU AKOWSKI*

Wyjaśnienia i porady
w  sprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w »dmi- 
nistracyi Kraków, Duna
jewskiego 7. Telefon 2502

U in U a ty a  t i w a i i a
od godziny 9— . v połu
dnie I od gudzin' a— 7 

wi jcznrem

*
« N V  9 W .  S Z I N  i Za J wiersz milimetrowy A zwykłych ogłoszeniach Mi 60. —  Układ tabclaiyczn Mk łk - Nadesłane Mk 100 — Nekrologi Ml oo. komunikaty po Kromer
Mk 150.—  Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 150.- Na 1-sze, stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lab o-ej nronie Mk 160. - -  broone ogłoszenia pc Mk 30 z a wyraz, ma

trymonialne 1 korenpondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie*. — Jgłoszenu zamiejscowe o drożej — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 2ć>% drożej.

| WOLNE POSADY
putynowany buchalter-bilan- 
*■ aista posz ikiwany. Zg ło 
szenia pisemne: Fabryka pa 
pieru S. W . Nismojewski, 
Bielsko, lub ustne z grzech) 
nokci przyjmuje Polbal, K r i  
ków, Lubicz 2. 4774

Dlagły stonograf potrzebny 
M  n itychmiasL Zgłoszenia 
pisemnie z referencjam i pod 
.Stenograf" 4762

I llrzfdnik administracyjny o- 
^  beznany ddkłaJnie z agen
dami budowlanemi ze znajo
mością. buchalteryi oraz ję
zyka niemieckiego poszukuje 
posady w  przedsiębiorstwie 
przemysłowym lub drzewnym  
Łaskawe zgłoszenia pod Ad
ministrator* do Administra
c ji „Gońca*'. 4723

K U P  N O

7dotnogo malarza do praco- 
^  wui figur i zabawek po
szukuje fabryka. W a r u n k i  
według umowy. Zgłoszenia 
jo' najszybsze, „W . H. pr ►- 
wincya“ . 4633

Doszukują pondy za ekonoma. 
■ ordynaryusza lub dozorcy 
z dobremi świadectwami były 
jeniec 5-tej ro i. Syberyjskiej 
D yw iiyi plutonowy Stanisław  
Sudorowski, Bochnia, ul. Kra
kowska 21 i. 4487

) POSAD łŻUKAJĄ |

Emu. urzędnik z najlepszą 
kwalitsk«cyą poszukuje 

zajęcia durow ego . Zgłoszenia 
pod .Urzędnik* do Adm i
nistracji .G ońca- 4273

Cnerflezny rolnik poszukuje 
^  pondy  “ konoma. Liczy lat 
60. Żonaty beedr;etn/. Łaska
we zgłoszenia ,Pilny", do 
„Gońca Krakowskiego*'. 4652

Camedziibijr kierownik sto- 
®  lara. pegzukuji posady. 
Jest dobrze wykwalifikowany  
wt wriyatkicn pracach i ry 
sunkach.. Oferty nadayłać do 
.Gońca", pod „Kierownik sto- 
lai «ki“. 4631

Agent na całą Polakę poszu- 
* *  k u >  zastępstw. Złoży kau- 
cyę. Dochód gwarantowany 
nie ihOlb być mniejszy niż 
200.000 miesięcznie. Jaroński 
Kraków, do Administr. 4761

Dymarz czeladnik po».nkuje  
* *  posady. Karol Kosarz, 
Bnczkowice 52 pow. Biaia, 

4554

7olbotnlk doskonały, poć maj 
“  strzy murarski, zmieni chę
tnie posadę. Łaskawe zgłosze
nia „J. Ch.“ , do Administra- 
cyi. 4632

Ifu p lf mało używ »ną maszy- 
■* nę do pi-ania Podać sy
stem i cenę do Administn, 
cyi pod „Maszyna". 4786

Ifu p lf w illę za miastem z o- 
■» giodem  i Lomtorjera Po
średnictwo wykluczono. Zgło
szenia doAaministrapyi „Goń
ca Krakowski*>go“  pod „Oby
watel". 4782

Absolwent 2 -letniej szkoły 
handlowej pragnie nabyć 

fach owych wiadomości w skie- 
pie korzennym. Zgioszenin 
„Z. M ." do Administracyi. 

4634

Ifuplę gater i lokomobilkę 
na 25— 30 HP. Juliusz Bo- 

dnar Stanisławów, Kamińskie- 
go 23. 4712

J ą a j  aztaezna nowe i stare
f *  kupię w  większej ilości. 
.Dentysta* płaci najwyżdze 
ceny. 4760

Automat muzyczny kup i ę .

I”  Proszę posłać cenę do Ad- 
ministrBCyi dla „Jerzego". 

4651

Aóżko blaszana z n.stcrsctm
tanio sprzedam zaraz. 

Wiadomość w  Administracyi 
.Gońca Krakowskiego* Du
najewskiego 7. 1 p. 4796

flop  "!*l paDiSm i maknlatu-
.. , r? ^ P p ^ a m  w  większej 
ilości. Zgłosić 8)>  ,]0 gierp 
nia pod dzyfr, h. B. do Ad- 
ministrucyi. ą£5j_

H w i taz-r mosiężne z wkła- 
u  darni do sprzedania. Pod
górze Lwowska 13. 4655

|M flIR Y M O W ia i.h £

Zdomobillzowany kapitan zdol 
ny przemysłowiec poślubi 

pannę lub bezdzietną wdowę  
z odpowiednim posagiem  
Zgłoszenia tyiko seryo trakto
wane, nadsyłać pod adresem  
Janusz* do Administracyi 
.Gońca Krakowskiego*. 4785

P  a u I a nk I uc/.ęsrezające do , 
* szkół znajdą dogodne 
pomieszczenie z ul rzymaniem, 
i rrizicie lską opieką na wa
runkach przystępnych. W ia 
domość: Topolowa 21, I pię
tro, drzwi Nr. 6. 4745

I laznla lub uezanicę z niższych 
^  klss szkół średnich przyj
mę u i  mieszkanie na dogod
nych warunkach. Wiadomość | 
Kraków, Czarnowiejska 7 I p. 
St Neidrowa.

7gublonr v  -tociągu na prze- 
^  strzeni, Ustrzyki-''hyżór- 
dnia V łil portfel amerykań
ski zawierający papiery w ar
tościowe osobiste, krajowe i 
amery Kańskie, wystawione 
La nazwisko Piotr Czemerys 
Ustrzyki pow. Liszko. Łaska
wy znalazca zechce właścicie
la powiadomić listówuie zt. 
odpowiedniem wynagrodze
niem. Piotr Czeremes Ustrzy
ki Dobne. 4812

/gubiony kartę zwolnienia na 
nazwisko Henryk W ojta

szek. z 11 p p., unieważnia 
się. 4802

C It Wujciach plutonowy 4 p. 
■“ p. Leg.. unieważnia doku
ment zwolnienia. 4803

7gubiono papiery wojskowe  
^  na nazwisko Stai lŁłas: 
Dobrano wsk , umiewazuuun. 

4806

7gubioną sarię  zwolnienia 
™  uierż. Konika Stanisiawa 
17 p. p., nnieważniam. 4811

llniowainlam skradzioną kar- 
tę woiskową wystawioną 

przez P. K. U., w Wadowicach  
na nazwisko Jana Piela, 
ur. w  1901, w Laskowi ). 4807

Mtojskową kartę zwolnienia 
™  Maryana Matzenauera z 
Krakowa zginęła. Którą się 
unieważnia. 4717

Przypominamy nprzejmie, że 
już najwyższy czas odświeżyć 
odzież, firanki, porlyery i 
dywany na sezon jesienny. 
Później nawał pracy prze
szkadza szybkiej dostaw ie.

I I

i^ z iS k a  z egr tuln O arnow ieisk t 72
Flcrv».ńs«e 29 Zwierzyniecka 17 
Grodzka 51 Karmelicka 1
Sebasty*1 a 10 Karmelicka 9
Długa 1 Dietla 41
Długa l l a  Lwowska 16

SEMINARYJNE KURSA MATURYCZNE
i i i

• i 1PEDAGOGJUM'
Prof. Jana Pilcha

(Kurs 1-roczny i 2-roczry) 4659
przygotowują do egzaminu dojrzałości w państw. ® 

seminariach nauczycielskich.
Nauki udzielają tyiko profesorzy państw 
semmarjum nauoz. męskiego i żeńskiego 

w  Krakowie.
Wpisy i informacje codzienuie od g. 11— 1? 

Kraków, ui. Szujskiego 5.

' i i  lIA ii** 4 łk A A | f l zaraz wagouowo dostarcza ! 
U t U H t  O I M I e U  poe przystępnymi warunkami 5 !|

HEŁM U li d la  u a id l t  ze f t i f c a  L w ó w  Z yb lik iew ic za  2 4 5

II. TARGI WSCHODNIE
we Lwowie, od 5—15 września 1922.

Dzień otwarcia
5. września 1922.

CENTRALNY RYNEK
zakupów fabrykatów i surowców

K U P C Y  i U C Z E S T N I C Y  zechcą celem uzyskania mieszkania zgłaszać się 

listownie lub osobiście jaknajrychlej do BIURA MlESZ.CANkJWEGO  

Targów Wschodnich, Lwów, ul. Senatorska 6.
5  4804

[^!Si5li5iiSil5]lEllJuiSJl5li5Jl5*t5Jl£2Ł5li5Jl5JlSł

I .  KUCHARSKI, SP. AKC.
Fabrykn drutu i wyrobów drucianych
(przadtam J GÓRECKI, W . KUCHARSKI l SP . TC  W . A K C ^  

Kraków-l-odgórzi, ul. Kommowicza 5.
T E L Ł F O N  Nr. 277 .

EUBllBlE llB lE llsUaUgllsUaUBUślIallB llH llBKil

j ~S aroV m rd T 7_ M i u f f l ‘ >l
i  ( T E C A h l l l  R I C f l A U l I C I C l

i

STEFANII BIEGAŃSKtEJ
KrakOW, Rynek Qt. 8

poleca kapelusze damskie na sezon obecny 
w wielkim wyborze. Przyjmuje wszelkie 
roboty w zakres inoduiarsiwa wchodzące. 
Na składzie dodatki do kapeluszy. Spe- 
c y a ln o ś ć  firmy : wykonanie bez zarzutu, 

punktualność, ceny umiarkowane. 4777

KAMIENIE ZOŁCIOWE CH0LŁK1NAZA H. Nlemojswskiego.
KAM1EN1F SCH ODZĄ B pZ  BÓLU. ATAK I W  ZUPEŁNO ŚCI USTAJĄ. O b ja w y  (początkowe). Ból w  bo .aeh  i  dołku 
podseroow rm (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w  wątrobie. Skłonność do obat.nkcyi Uryna ciemna i mętna 
lab  też bezbarwna jak  woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazam i Wzdęcia ; barzzeni 
w  kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne oodenerwuwanie. O b ja w y  (podczas a.aków). W  aolko i wątrobie ailny ból. 
który się rozchodzi kn stronię tyUej —  pasie — krzyżu i Gęga iż pod łopatki, wzdęcia brzucha. roTsaazanie żeber 
i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz bel w  plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). N iekiedy wymioty

żółcią, dreszcze, zimne poty. żólt*ezk< 4437
Bliższych inform:ic>, n iela: AptekarSjfizyolog K . N iE M O J C W a K l.  W a r s z a w a ,  ł l a w y  L w -a t  N r  5 .

J a d n o r o c z n e  i  d w i  l  t n i e

KURSA MATURYCZNE
Prof. CHOLEWY

prosperujące od 6 lat, które już kilkuoe* lndziom oboig* 
dci skntecznie dopomogły do zdobycia patentu dojrzałość*

p r k y g o t o M i u t e  < * o  m a t u r y
w gimnazjach i szkołach realnych, oraz do egzaminów 
z 6 kia. gimnazyslnych i realnych. Um ieszczenie ku* 
só w  z n e jju je  s>ą w  lokalu widnym, czystym, w  V '  
m in o p i  Nauki uozielu ja regu larn ie  w liczbl*
5 — 6  godzin  dziennie doborowi orot^sorown, doświ:-f' 

czeni w stosowaniu skróconej metody. 4493

| & f  i  81 V  P r z H * r i r 'e ‘  , n ł o '  m a c y i  u d z ie la  ki ~ 
W  1 ®  a  równik w  sw tj k a u c e l a i y i  p r z y  u l 'C z  
L o r a U ń s k .e ,  ’ d, II. p.. d rzw i 11, codzisnn.s w godzin*^ 
od 11— 1 l ad 4— 8 popołudniu. —  Dokumenta ni lazy p * 

nlaść zs sobą.
P ro sp e kty przssy>a się pocztą aezpłatnie.

Wydawca: K rz y w y  A n to n i, PyeGr t i t o r  cd p o v/ ie :!2 in ln y : S fu r .is ła w  K u t ń s lti. Druka-’^lić, Lu dow a w  lórakow ie-


